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cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 6 aa 1914 r. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera, 
Łódzkiego** mieści się w lokalu przy ul 
Zachodniej Ne 87. 

Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 

d 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer‘ Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, | 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


f0 kop. 


Telefon Nė 253. 


i wiersz lub jego miejsce, 
|| nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia 41a kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe: 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za 


nadesłane 50  kop., 


Za Wyraz 
I strona 50 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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"NESIĘTTERPOSSTN(E STREFA 


MATR ANATOR 


dawniej „URANIA” 
vegielniana 34, telef 35-28. 


Od soboty dn. 7 marca. Gościnne występy Alfreda 
Lubelskiego; słynnego piosenkarza „Momusa”* i os- 
tatnie dni występów A. Zimajer. Operetka „Piosn- 
ki tyrolskie** Koschąta. Duet Malczewska i Leo- 
pold Moroxowicz. Djalog Sułkowska i Fortwil. 
Znacznie rozszerzoną © zęść kabaretowo-koncertowa z u- 
działem Alfreda Lubelskiego, Adoltiny Zimajer 
Kalicińskiego i Sierpińskiego. Początek przedstawień 
codzien. o g.Bi A KRA 6, 8, 10 w niedzielę i święta 

8310 wieczorem. 


ul Piotrkowska 90. 


~ 
E 
a 
i 
ó 
Ži 
2 
a 
Si 
38 
m 
2 


Teodor Nisenson, 


Przedstawiciel Domu: Handlowego: 


Leon żernhardt i Syn 
wyłączna sprzedaż wyrobów perfu- 
~ meryjnych fabryki 
T-wa „„Fornarina” 
przyjechał do Łodzi i zamieszkał w 
hotelu Manteufel, 


Wzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Piątek, 6 marca 1914 r. 
Dziś: Wiktora i Wiktoryna. 
Jutro: Tomasza z Akwinu. 


Sala Koncertowa Dzielna 18. 


We włorek, dnia 10. Marca r. b. 


LEO BELMONT 


wygłosi tylko jedyny odczyt pod tytułem: 


Zazdrość miłosna 
przed sądem moralności. 


Ceny miejsce od 30 kop do rb. 1.50 kop., sprzedaje 
wości“ ul Dzielna Ne 16, oraz skład instr. muz. „Friedbergai Koca“ 
Początek odczytu o godz. 8 i pół wiez 31 


„Czytelnia No- 


W 50-lecie 
zniesienia pańszczyzny. 


„Jeżeli rolnik jest nie 
wolnikiem, cały kraj czeka 
niewola“, Staszyc. 


„Sama natura pomści się na nas 
dla tak widocznej niesprawiedliwo: 
ści* — groził Kołłątaj w przemowie 
swej do deputacji Szlacheckiej 1% 
groźba, niestety spełniła się w cało- 
ści... Krzywda chłopska pomszczoną 
została, a ci, którzy wolności chłopu 
odmawiali, sami ją utracili. 

Ciężka była dola chłopa. Od nie- 
pamiętnych czasów, od chwili w któ- 
rej zakreślają się nikłe kontury sta- 
nu: rycerskiego, poczyna się równo- 
cześnie ograniczanie praw wolnościo: 
wych tego ludu, który początkowe 
dobrowolnie a następnie drogą przy- 
musu na roli pozostawać musiał. Ry: 
carstwo. korzystajac ze swej organi- 
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zacji i zbroi zataczało coraz szersze 
kręgi nie tylko w dziedzinie prawa 
wiasności do terenów zdobytych, lecz 
równocześnie i w dziedzinie przywi- 
lejów. 

W ten sposób zaczęły powsta- 
wać różne formy pańszczyzny: po- 
czątkowo występowały one tylko w 
życiu, następnie jęły się formalizo- 
wać w dokumentach. Spotykamy to 
już w końcu XIV wieku, na Litwie 
i Białorusi, a w XV w Polsce, kiedy 
zyskuje sankcję prawną system usta- 
nawiający prawa -zwierzchnicze dzie- 
dzica. Właściciel majątku mianowa- 
ny zostaja sędzią zamieszkałych na 
jego obszarach chłopów i staje się 
mimowoli panem życia i śmierci, 
Dziś w zupełności można ocenić nie- 
dolę chłopską, gdy uprzytomni się 
jak nizką była kultura ówczesnej 
NY, a jak dominującą siła pię- 
ci. 

Poszanowanie godności człowie- 
ka w osobie chłopa nie istniało zu- 
pełnie, świadczy o tem dostatecznie 
statut z 1543 r, ustanawiający pełną 
władzę pana nad chłopem, i chłop 
staje się w tym czasie po prostu — 
jak się wyraził Hercen — „chrzezoną 
własnością”, — za zabójstwo jego nie 
było innej kary prócz grzywien. Ta- 
ki stan rzeczy trwał prawie trzy 
wieki, Pierwszy jaśniejszy promyk 
przeszywa chmurne życie chłopa w 
r. 1768, kiedy sejm uznał w zasadzie 
człowieczeństwo w chłopie, wyklu- 
czył z prawodawstwa ówczesnego 
wszystkie sprawy kryminalne i po- 
stanowił, że za zabójstwo chłopa 
szlachcic tak samo odpowiada jak za 
zabójstwo szlachcica, 


Ustawa ta zdaję się w praktyce. 


stosowaną nie była. To jedno tylko, 
czem poszczycić się może i ówczesna 
szlachta, los chłopa bowiem aż do 
pamiętnej konstytucji majowej w 
niczem się nie zmienił. Były co praw- 
da odruchy poszczególnych jednostek, 
które, dzięki wpływom kultury za- 
chodnio - europejskiej, czulszymi się 
stawały na niedolę chłopską. 
Kasowano więc na własną rękę 
poddaństwo i pańszczyznę, czynszo- 
wano lub nawet uwłaszczano całko- 
wicie chłopów w własnych posiadło- 
ściach i latyfundjach. Historja cy- 
tuje kilka podobnych wypadków, 


Kobiety. 


Szkice barona Schluchtego, Tłum. z niem. 
P. Otrys. 


— Ależ proszę cię, jak możesz 
pytać/ Naturalnie, że w małem mieś- 
cie potrzebowałabym więcej sukien, 
niż tu, bo tu nie zwraca się uwagi, 
czy ktoś nosi kostium cztery tygod- 
nie czy sześć tygodni. W  małem 
mieście, gdzie nas wszyscy znają, nie 
mogłabym się tak ubierać, tam trze- 
ba częściej kostjumy zmieniać, jeżeli 
się nie chce uchodzić za kobietę, bez 
gustu. Ale za pieniądze, jakie tu 
wydaję na jeden kostjum, miałabym 
tam już półtora ! | 

— Tylko, że pół kostjumu na nie 
ci sią nie przyda, jeżeli nie kupisz i 
drugiej połowy, a dwą kostjumy ko- 
sztują potem więcej niż jeden, Ze 
zaś jeden możesz nosić tu dłużej niż w 
małem mieście, przeto i w tem żad- 
nej nie widzę oszczędności. Przeciw- 
niel A przedewszystkiem — czy my- 
ślisz, że będziesz nosiła suknie i ko- 
stjumy uszyte przez małomiasteczko- 
wą krawcową? 

— Czemu nie? Mogłabym spró- 
bować ! 

— A gdyby 
dała ? 

— To dałabym znowu szyć wszy- 


się nie u- 
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W dobrach Andrzeja Zamojskie- 
gó, w Bieżuniu, chłopi zostali uwol- 
nieni od pańszczyzny i oczynszowani; 
Paweł Ksawery Brzostowski w 1769 
roku nadał swym chłopom ustawę, 
dążącą do stopniowego usunięcia 
pańszczyzny i oczynszewania chło- 
pów; podkanclerzy Chreptowicz zniósł 
u siebie poddaństwo i zaprowadził 
urządzenia, zmierzające do podnie- 
sienia dobrobytu włościan; książe 
Stanisław Poniatowski nietylko zniósł 
pańszczyznę i zaprowadził ustawę 
czynszową dla swych dóbr korsuń- 
skich, lecz każdemu włościaninowi 
oddał w wieczystą posesję grunty, 
łąki, ogrody, wszelki dobytek 1 zabu- 
dowania. Księżna Anna Jabłonowska 
w ustawie, ułożonej dla swych pod- 
dauych dała każdemu włościaninowi 
wraz z jego sukcesorami po 12 mor- 
gów gruntu, 2 morgi ogrodu i 2 mor- 
gi łąk na lat 50 z prawem odnowie 
nia umowy po tym terminie. 

Wpływały na zmianę położenia 
chłopów także i bunty chłopskie. 

Szlachta naogół przyklaskiwała 
podobnym eksperymentom, lecz gdy 
ten sam Zamojski, który u siebie u- 
wolnił ehłopstwo od pańszczyzny, za- 
pragnął na drodze prawnej, w statu- 
cie 1780 roku ulżyć doli chtepskiej, 
szlachta „zwartą ławą rzuciła się ku 
kanclerzowi z pianą na ustach i gło- 
sem podrażnionych byków jęła wrzesz- 
czeć „nie masz zgody* a rzucając 
księgami o ziemię okrzyczała rezo- 
lucję: „niszczymy i tych praw wskrze- 
szać nie będziemy“. 

Krótkowzroczne zastępy szla- 
chetków drżały na myśl uszczuple- 
nia ich praw nad chłopstwem, I ta 
właśnie krótkowzroczność zapisała 
się historji i dziejów Rzeczypospoli- 
tej krwawemi zgłoskami w latach 
1794, 1881, 47:1 68, 

Wspomniałem wyżej o konstytu- 
cji majowej, która częściowo ulżyła 
doli chłopa, lecz prawdę mówiąc i 
godząc się w zupełności z wywoda- 
mi historyka Wł. Smoleńskiego, — 
dla chłopów tubylców uczyniła bar- 
dzo mało. Przyznawała bowiem wol- 
ność tylko przybyszom lub powraca- 
jącym zbiegom. 

Konstytucja 8 maja brała chło- 
pów pod opiekę prawa i ustanawiała 
gwarancję prawną dla dobrowolnych 


stko tutaj, obliczyłam to już dosła- 
dniel 
wiosnę i na jesień na kilka tygodni 
i weźmiemy w Angielskim hotelu zu- 
pełnie tanie mieszkanie. Przed obia- 
dem będę przymierzać suknie, a wie- 
czorem pójdziemy do teatru. Zosta- 
niemy tu tak długo, aż nam się wiel- 
kie miasto znudzi i z podwójną przy- 
jemnością wrócimy potem do nasze- 
go cichego ustroenia, gdzie nam ani 
elektryki ani automobile przeszka- 


„dzać nie będą. ` 


Namyslałem się przez chwilę. 

— Ale suknie podrożeją zna- 
cznie tym sposobem! Pomyśl tylko 
— mieszkać kilka tygodni w najdroż- 
szym hotelu na to jedynie, abyś je 
przymierzała | . 


— „Ależ nie“, zaprzeczyła moja 


żona, „powiedziałam ci już poprzed- 


nio, że obliczyłam wszystko dokła- 
dnie, i że jeżeli każda suknia wy- 
padłaby rzeczywiście o 30 lub 40 ru- 
bli drożej, to byłoby to zawsze jesz- 
cze tanie), niż gdyby miała je szyć 
krawcowa w małem mieście. Bo le- 
żałyby tak, że pewmebym ich no- 
sić nie mogła. Zresztą przyjechali- 
byśmy tu po ińne jeszcze sprawunki 
Tyle rzeczy potrzeba do życia, a w 
matem mieście są one albo o wiele 
droższe albo ich wcale nie ma. O ka- 
peluszach wolę już miiczećl 

— „Tak, tak“, zawołałem. 

Zduniiona spojrzała na mnie: 

— Czemu nie mam o nich mó- 
wić? 


KURJER ŁODZKI—6 marca 1914 roku, 


Został 


Wejście z ul. Piotrkowskiej. 


występy estra- 
dowe całego per. 
sonelu. 


Wejście 40 k. 


umów włościan z dziedzicami. Prze- 
pisy te więc nie dawały Rzeczypo- 
spolite) tego, o co zabisgał Kołłątaj i 
Staszic — nie udzielały równych 
praw obywatelskich chłopstwu, nie 
zdołały ich przywiązać, przykuć do 
tej Ojczyzny, o której tak szeroko 
krzyczano wówczas, a która dla chło- 
pa byłe tylko... macochą, nie tworzy- 
ły one z chłopstwa jednolitej, solidar- 
nej ze szlachtą siły obywatelskiej.. 
Los pomścił tyluwiekową krzywdę 
chłopską, a pomstę tę spowodował 
ślepy egoizm kastowy i monopolizm 
paH y ay właściwy dziś spadko- 
iercom krótkowzrocznej szlachty do- 
by przedkonstytucyjnej naszej zakap- 
turzonej endecji. 

Prawa cziowieka nadała chłopu 
dopiero demokracja w osobie Tadeu- 
sza Kościuszki, który słynnym Uni- 
wersałem Połonieckim (1794) zapew- 
niał, wbrew woli ziemiaństwa, chłop- 
stwu biorącemu udział w powstaniu 
osobistą swobodę, i uwłaszczał na 
ziemi przez nich uprawianej. 

Niestety los chciał, aby cały na- 
ród wypił do dna czaszę goryczy, 
zgotowaną mu przez wyrodnych sy- 
nów — klęska maciejowicka bowiem 
na długie iata odwlekła wolność chło- 
pa polskiego. 

Fakt ten jednak, jak brylant w 
koronie dziejów Rzeczy pospolitej świe- 
cić będzie wielkim dowodem, %e 
krótkowzroczna polityka egoizmu na- 
rodowegd przeżyła się już przed 120 
laty. Demokracja polska już wów- 
czas posiadała większą dozę rozumu 
stanu niż kadry kastowo-szlacheckie. 

Los chłopa modyfikował się od- 
powiednio do warunków politycznych 
w kraju, Za czasów Księstwa War- 
szawskiego, kiedy rządy wsparte by- 
ły na konstytucji Napoleońskiej, pań- 
szczyzna nie istniała, lecz po upadku 
epoki- Napoleona dekret W. Księcia 
Konstantego uznał znowu ziemię wła- 
snością panów. Były próby zniesie- 
nia pańszczyzny i zastąpienia jej o- 
kupem za czasów Wielopolskiego, 
lecz prawdziwy ruch w kierunku o- 
swobodzenia chłopów znowu wznie- 
ciła demokracja. Rząd Narodowy nie 
tylko opracował—bardzo udatny pro- 
gram agrarny, lecz wcielał go w 
czyn. Niestety chłop stracił zupełną 
ufność w to, co mu „pany* głosiły, 
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Zamiary powstańców jakby dla ironii 
wcielił częściowo w życie na Litwie 
nieprzejednany ich wróg Murawjow, 
odciągając tem samem chłopstwo od 
ruchu powstańczego, © _ doniosłem 
znaczeniu reformy agrarnej, którą 
wygotował powstańczy rząd demokra- 
tyczny, świadczyć może opinja A. 
Korniłowa rosyjskiego ekonomisty i 
historyka, Pisał on: 

„Póki sprawy chłopów były w 
rękach prawowitego rządu polskiego 
(a także narodowego rządu Wielopol- 
skiego) nie zostały one należycie roz- 
wiązane, Zostały one dopiero roz 
wiązane w sposób mogący  zadowol: 
nić chłopów, przez rządy rewolucyj- 
ne: z początku w postaci Uniwersału 
Połonieckiego Kościuszki,( następnie 
pod formą dekretów „Rządu Narodo- 
wego*, lecz obydwa razy zbyt późno 
z punktu widzenia narodowości i in: 
teresów politycznych. 

Upadek rewolucji 68 roku dał 
impuls rządowi rosyjskiemu do wpro- 
wadzenia w życie reformy 0swobo- 
dzenia chłopów, by w ten sposób zy- 
skać jego sympatję i raz na zawsze, 
a przynajmniej na długie lata unie- 
możliwić ruch wolnościowy. Wyko- 
nawcą tej myśli politycznej Aleksan- 
dra Il, był Milutin, w Królestwie, na 
Litwie i Białejrusi Murawjow, którzy 
drogą wykupu ziem szlacheckich u- 
właszczyli na obrabianych przez się 
polach chłopów. 

Dzień 2 marca 1864 roku dlą Kró- 
lestwa rozpoczął nową epokę w dzie 
jach włościaństwa. 

Pod względem moralnym był to 
czyn istotnie doniosły, pod względem 
ekonomicznyia dobrodziejstwo to po 
ważnie zaciążyło na skromnym bud- 
żecie, mało podówczas kulturalnego 
włościanina naszego.  Wygórowane 
podatki, przewidziane jaxo procent 
od sum (papierowych), wydanych 
przez rząd na tę inowację, rujnowa- 
ły niejednego włościanina, gniotąc 
go niemniej ciężkim brzemieniem, jak 
za czasów pańszczyzny. Chłop za 
ziemię zapłacił skarbowi trzykroć 
drożej niż wynosiła suma szacunko- 
wa. Wogóle, reformę tę, jak wszel- 
kie reformy wykonywane drogą biu- 
rokratyczną, włościaństwo  okupiło 
bardzo. drogo. 

8. S—kt. 


Dziś odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


— Więc mów! 

I mówiła długo—długo, aż znów 
do pierwotnego wróciła zamiaru: 

— Musimy się przenieść do ma- 
łego miasta!  Obliczyłam wszystko 
jak najdokładniej — w małem mie- 
ście wydamy z pewnością trzy tysią- 
ce rubli mniej niż tu — możemy je 
zanieść wprost do banku i oszczędzić! 
Pomyśl tylko trzy tysiące — jest to 
w dziesięciu latach... 

— „30,000“ , pomogłem jej liczyć 
„w dwudziestu 60,000, a w pięćdziesię- 
ciu 150,000, to jest, jeśli będziemy 
a LS żyć i co rok 8,000 o0szczę- 

zać*, 


— Naturalniel I pomyśl. tylko, 
jakie podróże możemy co rok odby- 
wać za te trzy tysiące! Znamy wpraw- 
dzie oboje kawał świata, ale nie by- 
liśmy jednak wszędzie, a podróże, to 
największe moje szczęściel I już dla 
tego samego, aby módz podróżować, 
powinniśmy się przenieść do małego 
miasta, 

— Dla ciebie wszystko bym u- 
czynił! odrzektem, ale to jest niemo- 
żliwem! Masz we wszystkiem zupeł- 
ną stuszność, tylko obliczenie twoje 
ma jeden błąd: jest ono całkiem fat- 
szywel Bo podług twego zdania nie 
tylko, że mie oszczędzilibyśmy ro- 
cznie 8,000 rubli, ale nadto wydali- 
byśmy 4,000 rubli więcej. Więc je- 
żeli oszczędzać mamy i musimy, to 
zostańmy już lepiej tu i nie wyda- 


z dah ak boa S, 


wajmy tych 8,000, tylko zanieśmy je 
zaraz do banku. Nie uważasz, że tak 
jest o wiele praktyczniej? | 

Moja żona umilkła, Potem rzekła 
zamyślona: 

— Dla kogo mamy właści- 
wie oszczędzać? To tak nudno na- 
myślać się nad każdym wydatkiem 
i układać pieniądze na to, aby je 
później nasi jpeg I wydali! 
Zużyjmy je lepiej sami — jak 
myślisz, nie miałabym sobie kupić 
do Marienbadu białego jedwabnego 
kostjumu? Obliczyłan sobie poprze- 
dnio, że gdybym rachunek stolarza 
zapłaciła dopiero na przyszły kwar- 
taf, to mogłabym sobie kostjura taki 
kupić. Musisz przecież przyznać, że 
mi bardzo potrzebny? 

I obejmując mnie nagle za szyję 
prosiła: ; 

— Powiedz „tak“! Szalenie chęt- 
nie chciałabym go mieć! 

Smiejąc się, wypełniłem jej ży- 
czenie. 

— Jeżeli cię ten kostjum uszczę- 
śliwi, kup go sobie ale pod jednym 
warunkiem! Przysięgni) mi, że ni- 
gdy już liczyć nie będziesz I 

Wtedy odsunęła się szybko i 
spojrzała na mnie ździwiona i smut- 
na : 

— Żądasz odemnie niepodobień- 
stwa! Bo jakże miałabym wystar- 
czyć memi pieniędzmi, gdybym cią- 
gle nie liczyła! Tym sposobem oszczę- 
dzam rzeczywiście bardzo wiele l 
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Przegląd prasy. 


„Gazeta Dwa Grosze*, w nieustan- 
nej trwodze o prawomyślność społe- 
czeństwa, zamieszcza niedorzeczny 
wierszyk p. t. „Meine lieber Augu- 
stin*, zawierający insynuacje pod ad- 
resem t. zw. „Komisji Tymczasowej“. 
Oto próbki dwugroszowego natchnie- 
nia poetyckiego: | 

„Majne liber Augustin! - 

Chciałem zrobić ja Lust ihn! 

Ale wy, Warszawianie, 

Nie chcieliście— powstanie (17) 

Z żalu w grzbiecie mam ciarki, 

Bo przez „polnische* karki, 

Przez „strzelecką* zabawę, 

Wzięlibyśmy Warszawę ! 

Po nakreśleniu obrazu sprusaczonej 
doszczętnie Warszawy, co zdarzyłoby 
się niewątpliwie — według opinji pi- 
semka — gdyby zamiary „Kom. Tym- 


czasowej* doszły do skutku, tak 
kończy „narodowy wieszcz z „Dwu 
Groszy *: 


„Jaka szkoda! aż pali! 

Żeście nie posłuchali — 

Takiej echt narodowej 

Komisji tymczasowej“, 

Należy surowo potępić tę meto- 
dę dziennikarską, która pozwala s0- 
bie plwać w oczy przeciwnika, Wwy- 
zyskując okoliczność, iż ten, ze 
względu na pewne warunki, bronić 
się nie może. Metodę taką nazywa 
się pospolicie — łajdactwem. 


Jak zdrową strąwę podają “Dwa 
Grosze* swym czytelnikom, o tem 
przekonać możemy się również z in- 
nego numeru tego pisemka. Znajdu- 
jemy tam obszerną notatkę o „cu- 
downem uzdrowieniu“ na Jasnej Gó- 
rze, która zasługuje na przytoczenie 
w całości: 


„We wtorek 24 b. m. 


przy była 


w towarzystwie męża z południa Ro- 


sji p. Anna Galczykowska, która od 
trzech lat ma chorobę nerwową, po- 
legającą na tem, iż miewała ataki 
nerwowe gdy była mowa a modli- 
twie lub religii, albo o świętościach. 
— Kiedy wchodziła do kościoła, do- 
świadczała tak strasznego szarpania 
nerwami, że musiano ją trzymać 
przemocą, szczególniej nogi jej drę- 
twiały i traciła przytomność. Nigdy 
nie wiedziała co mówiła lub co czy- 
niła w czasie takiego ataku, 

Zadne leczenie u 12-tu. najlep- 
szych doktorów specjalistów nic nie 
pomogło, słabość uważaną była za 
niewyleczalną. Nawet ostatnio po 
przybyciu z gub, chersońskiej do 
Częstochowy, podczas wprowadzania 
jej na Jasną (Górę, uległa atakowi, 

„który przeszedł po zmówieniu przez 
0. Alfonsa Jędrzejewskiego nad nią 
modlitwy do św. Antoniego. 

Po przejściu do kaplicy Najświęt- 
szej Marji Panny Qzęstochowskiej i 
po ukorzeniu się przed cudownym 
wizerunkiem chora doznała istotnie 
silnej ulgi, mówiąc, że już dawno nie 
była tak zdrową, jak obecnie. „Jakaś 
siła zła, która ją dręczyta, wyłamy- 
wała kości na sam widok kościoła 
przeszła nareszcie. Gdy na nią padły 
krople święconej wody, sprawiły jej 
„teraz ukojenie, gdy dawniej zdawało 
się jej, że kamienie padają. 

Mówiono jej, że zwarjuje, 
wierzy, że będzie zdrowa. Jeszcze 
tylko z nogami nie ze wszystkiem 
dobrze się czuje, ale ma nadzieję, że 
przy pomocy Najświętszej Matki Jas- 
nogórskiej i to zło minie i zupełnie 
zdrowa do Odesy wróci.* 

„ Wszystkim psychjatrom grozi 
niebezpieczeństwo. Czego „12 najlep: 
szych doktorów - specjalistów* nie 
zdziałalo, tego dokonała jedna mo- 
dlitwa O. Alionsa z Jasnej Góry... 

„, Nie wiadomo, co więcej podzi- 
wiać należy; ciemnotę korespondenta 
„Dwu Groszy*, czy też brak ze stro- 
ny redakcji wszelkiego szacunku dla 
zdrowego rozsądku czytelników tej 
gazetki. 


teraz 


Realistyczne „Słowo* wespół z 
organami  nar.-demokracji pracuje 
niezmordowanie nad wybijaniem z 
głowy społeczeństwu  „niebezpiecz- 
nych mrzonek*, 

W artykule „Polityka żywiołu*, 
w szeregu słusznych i zdrowych 
myśli nad koniecznością pracy około 
wszechstronnego rozwoju kultury pol- 
skiej, znajdujemy taką krótką cha- 
rakterystykę historji naszej w ciągu 
ostatniego stulecia: 
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„Majaczyła się Polakom przez 
cały ciąg ostatniego wieku pań- 
stwowość polska. Nie majaczyło 
im się zdrowe realne życie, ale 
niezdrowe ułudne życie*. 
Nieprzerwany łańcuch narodo- 
wych wysiłków, okupywanych stru- 
mieniami krwi i łez, w ugodowej ter- 
minologji zwie się — majaczeniami. 

Ciekawe jest „Credo“ ugodowców 
w kwestji szkolnej: 

„Jeżeli nie można się uczyć po 
‘polsku, to choćby po chińsku, 
czy tatarsku, byle się uczyć i u- 
mieć*, 

Do jakiego stopnia zaniku sa- 
mowiedzy narodowej dochodzą rea- 
liści w swych koncepcjach! Rozpra- 
wy takie garstki ugodowców z naj- 
wybitniejszemi postulatami ideologji 
narodu, którą zakrawają na donki- 
szoterję. W istocie zaś swojej są one 
bezsprzecznie szkodliwe, jako osła- 
biające hart i prężność zbiorowej du- 
szy polskiej, jako zaciemniające na- 
rodom dalsze polityczne horyzonty 
abnegacyjnemi teorjami. Pisze prze- 
cież „Słowo“ o polakach, że „między 


trzy kamienie młyńskie wciśnięci, 
mamy być starci na miał etniczny“. 
Właśnie, by nas te kamienie na 


miał nie starły, musi nas spajać ja- 
kaś ideja potężniejsza i jaśniejsza 
nad szare pragnienie podniesienia do- 
brobytu ekonomicznego, nad chęć u- 
czenia się „po tatarsku“. Ideja taka 
— na szczęście — istnieje, i Z serc 
naszych nie wyżrą jej kwasy, prepa- 
rowane w ugodowych laboratorjach. 
„lygodnik „Polski“ podaje cie- 
kawe cyfry. tyczące się uniwersyte- 
tu warszawskiego. Ogólna ilość stu- 
dentów wynosi 2896; w tej liczbie 
prawosławnych 1865 t. j. 74,7 proc, 
katolików 317, t. j. 12,7 proc, ży- 
dów 252, t. j. 10,1 proc — resztę sta- 
nowią inne wyznania. Najwięcej stu- 
dentów — polaków jest na wydziale 
medycznym, najmniej na — praw- 
nym. 

O stopniu poziomu naukowego 
słuchaczów uniwersytetu warszaw- 
skiego świadczą następujące cyfry: 

Z liczby 1865 studentów wyzna- 
nia prawosławnego maturę gimnazjal- 
ną posiada zaledwie 299 studentów; 
pozostali w liczbie 1565 są semina- 
rzystami, a z pośród nich 669 koń- 
czyło klas 6, reszta zaś t. j}. 896 czy- 
li prawie 36 proc. ogółu studentów 
wszystkich wyznań i narodowości po- 
siada wykształcenie 4-klasowe. 

A więc przeszło 62 proc. studen- 
tów (na 2496 aż 1565) jest pozbawio- 
nych caikowitego przygotowania szko- 
ły średniej. 

Te ostatnie cyfry stanowią pendant 
do nieujawnionej chęci „Słowa“ w 
kierunku uczenia Się... 

studenci katolicy—wszyscy po- 
siadają maturę; w liczbie ich było za- 
ledwie 22 eksternów, t. j. wychowań- 
ców szkół prywatnych, którzy zda- 
wali na maturę, uczęszcza ąc do gim- 
nazjów. 
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„Riecz* (NM 2718) w artykule „O 
chuligaństwie* zwraca uwagę odby- 
wającego się w Petersburgu ziazdu 
kryminalistów na środki walki ztym, 
panoszącym się coraz szerzej, ujem- 
nym objawem Życia spoleczneyo. 
Zwróciwszy uwagę na fakt, że cho- 
róba ekscesów i samowoli toczy za- 
równo najniższe, jak i wysokie stery 
społeczeństwa i ujawnia się wybit- 
nie w szeregu bezprawi władz admi- 
nistracyjnych, konkluduje autor: „Re- 
presaljami kwestji te) rozwiązać nie 
sposób. Głównym środkiem walki z 
chuligaństwem winien być— porządek 
ogólny. A przedewszystkiem porzą- 
dek w działalności organów admini- 
stracyjnych. Wszystkie bezprawne 
ekscesy, z tej strony płynące, muszą 
wywoływać w elementarnym umyśle 
wyobrażenie o dopuszczalności i bez- 
karności wszelkiej samowoli, byleby 
tylko po stronie jej sprawcy była 
faktyczna siła. Bezkarnie awanturu- 
jący się strażnik — nie mówiąc już 
o wszystkich szczeblach drabiny ad- 
ministracyjnej — stanowi wielką po- 
kusę dla wiejskiego parobka, którego 
siła fizyczna na wszelki sposób szu- 
ka sobie ujścia. Najpierw profilakty- 
ka, później represalja — to powinien 
głosić program walki z chuligań- 
stwem*. 

Słuszne to hasło pozostanie na 
razie, z pewnością, tylko pobożnem 
życzeniem. 
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Wiadomości ogólne. 


O Pogłoski o nowych zmia- 
nach w gabinecie. W kołach 
finansowych Petersburga krążą u- 
porczywe pogłoski, że w czasie naj- 
bliższym ministrem handlu i prze- 
mysłu mianowany zostanie Bark, a 
stanowisko ministra skarbu obejmie 
poseł Aleksiejenko, prezes komisji 
budżetowej dumskiej, niedawno mia- 


nowany członkiem komisji finanso- 
wej. 
Z Cesarstwa. 

A Kary prasowe. W Mo- 


skwie, Odesie i Petersburgu nałożo- 
no we wtorek, na trzy dzienniki ka- 
ry pieniężne na sumę 1,250 rub.  _ 

A Jubileusz Szewczenki. 
W caiym szeregu miast otrzymano 
już pozwolenie, lub poczyniono sta- 
rania o udzielenie pozwolenia na u- 
rządzenie obchodu, jubileuszu Szew- 
czenki. 

Rada miejska w  Ekaterynośła- 
wiu uchwaliła postawić w miescie 
pomnik poecie. 

A Strejki w styczniu. Wy- 
dział statystyczny petersburskiego 
Tow. fabrykantów, podkreśla znacz- 
nie zwiększony ruch strejkowy w 
styczniu r. b. W okresie tym zanoto- 
wano 90 strejków. W 70-ciu brało 
udział 24 tys. robotników; w 17 wy- 
padkach cyfry streikujących nie u- 


stalono; w 3 — porzuciło pracę 800 


robotników w kopalniach. 

A Rewizja u posła. We 
wtorek dokonano rewizji w mieszka- 
niu posła Malinowskiego w Peter- 
sburgu i aresztowano zamieszkujące- 
go u niego sekretarza grupy robotni- 
czej, p. Rozmierowicza, 

A Wybuch. W czernskim po- 
wiecie, w tulskiej gubernji nastąpił 
wybuch w zakładach, wyrabiających 
wino, który wysadził w powietrze 
trzypiętrowy budynek oddziału rek- 
tyfikacyjnego i zniszczył wszystkie 
maszyny, aparaty i znaczną ilość 
spirytusu. Są ofiary w ludziach; stra- 
ty olbrzymie. 


Z Litwy i Rusi. 
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X Ustąpienie polaka. Jak 
denosi „Riecz%, w związku z obec- 
nym kursem nacjonalistycznym, po 
15 latach pracy ustąpił dyrektor od- 
działu warsztatów kolejowych na ko- 
lejach południowo-zachodnich, polak, 
inż Kerch. 


x Bbratobó'ca. We wsi Bud- 


kowice, w mińskiej gubernji, włoś- 
cianin Hilary Gormaz wszczął kłót- 
nię ze swym bratem Michałem o 20 


kop. i uderzył go dłutem w piersi. 
Ciężko ranty Michał zmarł wkrótce. 
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Wiadomości kraiowe. 
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+ O namiestniciwo w Kró- 
lestwie. Wczorajszy „Gołos Rusi“ 
pisze: Koła wpływowe sondują myśl 
przywrócenia namiestnictwa w Kró- 
lestwie Polskiem. Koła rządowe, jak 
się zdaje, sympatyzują z tą myślą, w 
sferach natomiast miarodajnych o- 
świadczyć miano podobno, że przy- 
wrócenie namiestnictwa nie jest obe- 
cnie na czasie. 

+ Konfiskata. Z polecenia 
warsz. komitetu do spraw prasowych, 
policja skonfiskowała wczorajszy nu- 
mer „Słowa* z artykułem b. członka 
Rady państwa, p. A. Napiórkow- 
skiego. 

+ Aresztowanie handla- 
rzy. Władze policyjne w Sosnowcu 
aresztowały w nocy w niedzielę, na 
Starym Sosnowcu, parę handlarzy 
żywym towarem: kuzyna osiawionego 
Lubelskiego wraz z kochanką. 

W mieszkaniu ich znaleziono 
jedną dziewczynę, którą handlarze 
mieli zamiar wywieźć zagranicę. Do- 
braną parę osadzono w areszcie miej- 
sG0wym. 

Sledztwo prowadzą władze są- 
dowe. 

+ Echa sprawy HKlemen- 
scwskie o. Pomimo postanowie- 
nia sędziego pokoju, aby p. Jan Wie- 
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lowiefski, opiekun p. Józefa Klemen- 
sowskiego z ramienia rodziny, zło- 
żył temuż sędziemu zabraniu p. Kl. 
240,000 rb.— pan Wielowiejski dotąd 
polecenia tego nie wykonał. 

Wobec tego obrońca p. Klemen- 
sowskiego zwrócił się do prokurato- 
ra sądu okręgowego warszaw, z prô- 
śbą o wydanie sędziemu śledczemu 
polecenia, aby przeprowadzano odpo- 
wiednie dochodzenie w drodze kar- 
nej. 

-- Dymisje w teatrach. 
„Nowa Gazeta* donosi, że w teatrach 
poważne 
zmiany. Podobno Mieczysław Fren- 
kiel podał się do dymisji, a opusz- 
czają również scenę warszawską Igna- 
cy Dygas i Wojciech Brydziński. 

+ Zajście w pociągu. One 
gdaj, pociągiem kolei wiedeńskiej, 
wracała że Skierniewic do Warszawy 
17-letnia A. N. Zajmowała ona prze- 
dział 2-ej klasy, w którym nikogo 
bie było. W Grodzisku, do przedzia»= 
łu tego wszedł jakiś przyzwoicie- 
ubrany młody człowiek, który po- 
chwili usiłował wszcząć rozmowę z 
panną N. Nie otrzymując odpowie-. 
dzi, młodzieniec przysiadł się do niej 
i wziął ją za rękę, a gdy oburzona 
panna N. odepchnęła go, brutal za- 
mknął przedział, rzucił sią na pannę 
N. i usiłował dokonać na niej gwał- 
tu. Panna N. zaczęła się bronić, wzy- 
wać pomocy, wtedy łotr porzucił 
swą ofiarę i skrył się w jednym z wa 
gonów. Pomimo bezzwłocznych po- 
szukiwań nie znaleziono go. 


Ź sali odczyłowej, 


Prelekcja 
Cezarego Jelienty 
o Fryderyku Nietzschem. 


W  onegdajszym numerze „Kur- 
jera* podalem szczegółowe sprawoz- 
danie z pierwszej prelekcji znakomi- 
tego estety i filozofa Cezarego Jellen- 
ty o Fryderyku Nietzschem, którą 
Szanowny prelegent poświęcił gene- 
zie idei nadezłowieczeństwa i przed- 
stawił słuchaczom wszystkie jej eta- 
py, t. j. od Parakleidosa i Heraklite- 
sa do najnowszych przednietzscheań- 
skich jej koryfeuszów: Schopenhaue- 
ra i Wagnera. 

Na wczorajszej, drugiej z rzędu 
prelekcji p. Jellenta głęboko zanali- 
zował istotę twórczości Schopenhaue- 
rai Wagnera i wpływ tych genju- 
szów na kształtowanie się ducha i 
eo ipso systemu Nietzschego. 

Za czasów Starożytnej Hellady 
żywioł dyonizyjski wydał z siebie 
chór obrzędowy, z którego powstała 
tragedja dzięki dodaniu akcji w któ- 
rej był pierwiastek apolliński. W no- 
wych czasach mową Grecję w pierw- 
szym rzędzie tworzył Ryszard Wa- 
gner, który czerpał natchnienie do 
swych tragedji z setek sag skandy- 
nawskich. Wagner odrodził muzyczną 
tragódję grecką z-jej dawnym chó- 
rem. Młody  naówczas Nietzsche 
pierwszy odczuł w niej ideę eleuzyj- 
ską i dał wyraz swego uwielbienia 
dla jej twórcy i swego mistrza w 
dziele p. t. „Richard Wagner tm Bays 
reuth", które od początku do końca, 
jest hymnem ubóstwienia osoby Wa- 
gnera. 

Drugim koryfeuszem i sut generis 
elementem, który urabiał duszę nie 
tylko Nietzschego lecz i Wagnera, był 
Schopenhauer, ten mocarz filozofji i 
języka rozumu. Schopenhauer prokla- 
muje najbardziej potęgę fali życia w 
przyrodzie—którą nazwał wolą. Wola 
jego jest rozkazodawcą i głuchą po- 
tęgą. Zycie—według określenia Scho- 
penhauera — to pęd niepowstrzyma»= 
ny, a śmierć mrugnięcie źrenicy. Je- 
go wola jest jakby siłą dyonizyjską, 
lecz bez orgjazmu. 

Schopenhauer 


jest pierwszym 
myślicielem, rozumiejącym potęgę 
Życia. Niby twórca pesymizmu, a 
tymczasem zaraża on mocą i potęgą. 

Nietzsche wziął tę siłę od niego, 
lecz zmienił tam dużo, bo afirmował, 
przytwierdzał życie. Chce Nietzsche 
tak życie przedstawić, ażeby pchnąć 
ludzi do słońca. Od- Schopenhauera 
wziął rozum mocnego człowieka. W 
Nietzschem był potężny atrybut ży- 
cia + wola. Wogóle wziął od Scho- 
penhauera wszystko, co w tamtym 
było najlepszego — bo siłę dyonizy|- 
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ską, negację w życiu zastąpił afir- 
macją, t. j. potwierdzeniem i stał się 
fundamentem idei odrodzonego życia 
— nadczłowieństwa, 

Oparcie dzisiejszego światopoglą- 
du na życiu jest to przełomowa chwi- 
la, a pierwszym, który ją proklamo- 
wał, był Nietzsche. Zycie, według 
niego, jest nieustannym pędem na- 
przód, nie uznaje równowagi, czyli 
jest to skok do Heraklitesa, który 
dowodził,że wszystko płynie — „pan- 
ta rej“. 

Nietzsche sam się nazywa ostat- 


nim z dyovizyjczyków, on ciągle biegł . 


za Czasem, mało tego, chcial go wy- 
przedzić, napinał cięciwę łuku aby 
dosięgnąć pojutrza, zerwał z prze- 
szłością, połamał tablice prawd uzna- 
pych. Jest w jego idei dążenie do 
uruchomienia wszystkiego; tę samą 
ideę, t. j. ciąg jej dalszy znajdujemy 
u Bergsona, tego najgenjalniejszego 
z ludzi obecnie żyjących, odkrywcy 
metody intuicyjnej w  dociekaniach 
filozoficznych i pierwiastku twórcze- 
go w nauce. 

Znakomity nasz prelegent na 
przykładzie stwierdza dobroczynny 
wpływ Nietzschego, jaku nas na Wy- 
spiańskim, który był na razie jak 
Dante „hyeną twórzącą w katakum- 
bach*, ale potem, wzniósł dumnie i 
hardo głowę ku słońcu, ku życiu, 
tak się w nim rozpętały wszystkie 
moce pod wpływem Nietzschego. 

Cała wczorajsza prelekcja Ceza- 
zego Jellenty, to wielki, potężny 
‘hymn na cześć życia, hymn, wypo- 
wiedziany z mocą. Bodajbyśmy czę- 
ciej słyszeli takie hymny, dzięki 
którym czuje się wyrastające skrzy- 
dła u ramion. 

Bardzo licznie zgromadzeni słu- 
chacze, wysłuchali prelekcji w sku- 
pieniu, darząc Szanownego prelegen- 
ta długo niemilknycym oklaskiem. 

Należy na tem miejscu wyrazić 
szczery żal, że tak mało uczącej się 
młodzieży uczęszcza na prelekcje 
Jelienty. Dziwne to i smutne. Mi- 
mowoli nasuwa się pytanie, czy łódz- 
ka młodzież jest inaą od krakowskiej 
i warszawskiej, która wprost maso- 
wo, że tak powiem entuzjastycznie 
aczęszcza na Jego wykłady. 

Z. Robaktewitcz. 


W sprawie ospy. 


(Odezwa Tow. lekarskiego do aku- 


szerek), 


Jedna z najstraszniejszych nieg- 
dyś plag rodzaju ludzkiego, ospa, 
która przed laty tyle zabierała ofiar, 
dzięki odkryciu dobroczyńcy ludz- 
kości, lekarza angielskiego, Jennera, 
przestała być groźną na świecie ca- 
łym, wyjątek stanowi Łódź, gdzie 
choroba ta po dawnemu trapi dziatwę 
a nawet dorosłych, szczególnie z po- 
śród mniej dbałej o swe zdrowie 
ludności uboższej naszego miasta, 

W Łodzi umiera corocznie od 
paru do kilku a nawet kilkunastu 
setek osób na ospę, zapada zaś na tę 
straszną chorobę od półtora do 10—12 
. tysięcy, jak to było w 1911, kiedy 
na ospę umario w Łodzi 1,808 osób. 

Tymczasem, od każdego z nas 
„Zależy, byśmy zarówno siebie sa- 
mych jak najbliższych naszych za- 
bezpieczyli od tego strasznego nie- 
bezpieczeństwa, jakiem jest zapad- 
nięcie na ospę. W tym celu wystar- 
czy poddać siebie i swoich szczepie- 
niu ochronneniu. Zapobiega ono w 
większości wypadków, zachorowaniu 
ba ospę, a ponawiane trzykrotnie co 
lat siedem, jest w stanie, zabezpie- 
czyć bezwzględnie człowieka od 
śmierci, wskutek ospy. 

Powyższe wyjaśnienia zechcą 
WPanie zużytkować w celu przeko- 
nania rodzin noworodków o ważności 
szczepienia ospy ochronnej. « Przyto- 
czyliśmy je, chcąc przypomnieć 
W Paniom Akuszerkom i zwrócić ich 
uwagę na obowiązek zawodowy, cią- 
żący na nich i polegający na uświa- 
damianiu rodziców -niemowląt o zna- 
częniu ] wpływie dodatnim szczepień 
ochronnych, które można i należy 
wykonywać u dzieci już w 6—8 ty- 
godniach, ich życia. 

Na. Was, PP, Akuszerki, ciąży 0- 
bowiązek, od którego nie powinnyś- 
cie się uchylać, przekonywania ro- 
dziców a przedewszystkiem matek, że 


N 


maj nie jest jedynym miesiącem w 
roku, przeznaczonym do szczepienia 
ospy, że szczepić można i należy rok 
cały, bo ospa, szczególniej w Łodzi, 
rok cały panuje, rok cały ludzie na 
ospę zapadają, rok cały umierają! 

Akuszerki winny wytłumaczyć 
każdej matce, że dziecko, któremu 
ospa przyjęła się należycie, rzadko 
bardzo zapada na tę chorobę w ciągu 
pierwszych lat 6 — 7, oraz że nie 
było jeszcze wypadku, by dziecko 
takie w tym okresie czasu umarło na 
ospę. 

Ponowne szczepienia, dokonywa- 
ne dwukrotnie co lat siedm, zabez- 
pieczają na życie całe, tem się tłu- 
maczy fakt, ze ospa stanowi taką 
rzadkość w Niemczech, gdzie istnieje 
przymusowe szczepienie ospy  0- 
chronnej. 

Ospę szczepią bezpłatnie w kan- 
celarjach cyrkułów policyjnych w 
ambulatorjum chrześcjańskiego Tow. 
Dobroczynności przy ul, Dzielnej 
Ne 52, w ambulatorjum szpitala Poz- 
nańskich przy ul. Targowej) Ne 1, w 
ambulatorjum szpitala Anny  Marji 
dla dzieci, w ambulatorjum na Bału- 
tach; za wynagrodzeniem szczepią w 
lecznicach, szczepią lekarze, felcze- 
rzy, akuszerki, 

"Szczepienie nie jest i nie. może 
być niebezpieczne dla nikogo, zanied- 
banie szczepienia naraża na 
wielkie niebezpieczeństwo zarówno 
samego nieszczepionego jak i jego o- 
toczenie. 

O wszystkiem tem niech W.W. 
Panie objaśniają rodziców noworod- 
ków dla zdrowia i dobra mieszkań- 
ców Łodzi i całego kraju, ospa bo- 
wiem przez otoczenie każdego cho- 
rego może być rozniesiona po @ko- 
licy. 

Tow, lekarskie: łódzkie, 


ł á [00 
426 „natymanyci” cieląt! 
LR 

Zanotowaliśmy wczoraj w kroni- 
ce fakt skonfiskowania w halach 
Tanfaniego 426 nadymanych cieląt, 
wartości 6,000 rub, Fakt ten z wielu 
powodów wymaga komentarzy, 

Kto zna życie spółczesne stolic 
europejskich, ten wie do jakich o- 
gromnych rozmiarów sięga tam fał- 
szowanie wszelkich produktów spo- 
żywczych; jednocześnie wie jednak, 
że nadużycia te są surowo karane i 
jakkolwiek nie potrafiono zupełnie 
ich wykorzenić, jednak walczy się z 
niemi skutecznie, celowo i systema- 
tycznie. 

U pas w Łodzi rzeczy mają się 
cokolwiek inaczej. 

Wiemy, że chęć jaknajwiększych 
zysków, chęć szybkiego wzbogacenia 
się, nietylko w tej dziedzinie, pcha, 
szczególnie w naszem mieście, ludzi 
do wypełniania sobie kieszeni drogą 
nieuczciwą, drogą lekceważenia zdro- 
wia i życia swych współobywateli. 

Jak często nadużycia te są u nas 
wykrywane, wiemy o tem dobrze. 
Wszystko składa się jakby na ich 
rozkwit jedynie. 

Paragrat 685 ustawy lekarskiej 
jest krótki i jasny: „Zakazane jest 
nadmuchiwanie mięsa, w celu nada- 
nia mu lepszego wyglądu“. 

Przekroczenie przepisu tego po- 
ciąga za sobą odpowiedzialność 
karną. 

Niemniej jednak, w celu szyb- 
szego pozbycia się towaru, zachęce- 
nia do kupna, wdmuchują rzeźnicy, 
lub rzezacy, za pomocą piórka, po- 
wietrze, którem oddychają, aby za- 
pełnić wolne przestrzenie między 
błoną, a mięsem właściwem, nadając 
mu w ten sposób lepszy wygląd. 
Oddech ten, często nieczysty, nie- 
zdrowy, pochodzi od ogobnika, który 
mógł wszak w danym czasie prze- 
chodzić chorobę zakaźną. Nie zatrzy- 
muje to jednak ludzi, w licznych 
wypadkach nieświadomych, od zara- 
żania produktu, który za chwilę 
przechodzi w ręce dziesiątek ludzi, 
wystawionych na niebezpieczeństwo 
zarażenia się, 

Nie trzeba jednak zapominać, że 
mięso takie, po należytem wypiecze- 
niu, nie może już być z tego powodu 
szkodliwem. Dlatego tez nie możemy 
pojąć, z jakich względów skontisko- 
wane mięso zniszczono. Małoż jest w 
Łodzi biedaków, dla których każdy 
kęs mięsa stanowi o caiem pożywie- 
niu dziennem? d. 
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— (9) “prawy szkolne, Wczo- 
raj wiecz., pod przewod. twem na- 
czelnika dyrekcji naukowej p. Biela- 
jewa, oraz w obecności prezydenta 
miasta, inspektorów Szkół pp.: Szczę- 
głowa i Dmitrejewa, członków komi- 
sji szkolnych i zaproszonych obywa- 
teli, odbyła się w magistracie narada 
w sprawach szkolnych. 

Naczelnik Bielajew podniósł prze- 
dewszystkiem projekt utworzenia w 
Łodzi muzeum pedagogicznego dla 
uczniów szkół elementarnych miej- 
skich, Muzeum mieścić się ma w 
gmachu własnym, posiadać kolekcje 
z działu mineralogji, fizyki, zoologji, 
podręczników szkolnych, następnie 
salę odczytową, salę gimnastyczną 
it. d. Podczas swego pobytu w Pe- 
tersburgu naczelnik zyskał dla tego 
projektu poparcie ministra, który za- 
pewnił mu subsydjum skarbowe w 
sumie 50,000 rb. 

Urządzenie muzeum kosztować 
ma 300,000 rb., nie licząc kosztów u- 
trzymania tej instytucji. 

Zebrani uznali potrzebę muzeum, 
lecz jednocześnie oświadczyli, że wo- 
bec sum niezbędnych na wprowadze- 
pie nauczania powszechnego, nie mo- 
że być mowy o asygnowaniu fundu- 
szów na tę instytucję. 

— Następnie omawiano sprawę 
budowy własnych gmachów szkół 
początkowych. Budowniczy miejski 
p. Referowski opracował plan gma- 
chu na osiem kompletów szkolnych 
z kosztorysem około 184,000 rb. Wo- 
bec braku funduszów w kasie miej- 
skiej, urzeczywistnienie pro)ektu bu- 
dowy odroczono. Z tych samych 
względów Komisje odrzuciły ponow- 
nie projekt zorganizowania kursów 
rzemieślniczych. 

Następnie odrzucono projekt p. 
Bielajewa w sprawie urządzenia tak 
zw. przytułków dziennych dla dzieci 
robotników od lat 6 do 7 i przyjęły 
projekt utworzenia szkół dla dzieci 
umysłowo niedorozwiniętych. 'W koń- 
cu naczelnik Bielajew rzucił projekt 
urządzenia sanatorjum dla chorych 
nauczycieli, polecając go uwadze ko- 
misji szkolnych. 

— (k) Mianowanie nauczy» 
cielów. Inspektorzy szkół ludo- 
wych otrzymali z ministerjum oświa- 
ty okólnik w sprawie obsadzania po- 
sad nauczycieli szkół elementarnych. 
Ministerjum jest zdania, że obsadza- 
nie tych posad, zgodnie z życzeniem 
gromad wiejskich i gminnych, oraz 
komisji szkolnych miejskich, napoty- 
ka w praktyce na pewne trudności, 
gdyż wymaga zebrania informacji o 
kandydatach, co przy późnem przed- 
stawieniu kandydatów, wpływa na 
opóźnianie rozpoczęcia roku szkol- 
nego. | 
Ministerjum uwzględnia obecnie, 
jak i poprzednio, udział gromad i 
komisji szkolnych w sprawie wyszu- 
kiwania i rekomendacji kandydatów 
na posady nauczycielskie, poleca in- 
spektorom tychże kandydatów u- 
względniać przedewszystkiem, lecz 
jednocześnie akcentuje, że odpowie- 
dzialność za skład osobisty naukowo- 
wychowawczych sił szkolnych oraz za 
każdą osobę, dopuszczoną do wypeł- 
niania obowiązków pedagogicznych 
w szkole, całkowita odpowiedzialność 
spada na inspektora szkól ludo- 
wych. 
Wobec tego ministerjum oświaty 
zwraca uwagę, że inspektor szkół lu- 
dowych ma prawo przy mianowaniu 
nauczycieli zamiast kandydatów, re- 
komendowanych przez miejscowe u- 
rzędy opieki szkolnej, mianować 
osoby według swego wyboru, gdy 
inne osoby rekomendowane jako mnie- 
odpowiednie do objęcia stanowiska 
nauczyciela szkoły ludowej, oraz gdy 
zebranie informacji co do osoby re- 
komendowanej przez instytucje opie- 
ki szkolnej pociąga za sobą wstrzy- 
manie zajęć naukowych na dłuższy 
przeciąg czasu. ` 

— (k) £ plantacji miej- 
skich. W parkach i plantacjach 
miejskich rozpoczęto już prace wio- 
senne przy strzyżeniu żywopłotów, 0b- 
cinaniu gałązek drzew i t, d. 

= (k) Bilansy kas chorych. 
W kilku kasach chorych istniejących 
od roku zeszłego opracowano już bi- 
lansy z działalności do dnia 1 stycz- 
nia r. bieżącego. Sprawozdania te 


traki 3] się jak następuje: w fa- 
ryce Karola Fiserta, zatrudniającej 
612 robotników, pozostałość ze starej 
kasy wynosiła 508 rb. 50 kop., wpły- 
wy nowej kasy 4,956 rb. 6 kop., wy- 
datkowano za rok ubiegły 6,160 rb, 
6 kop., pozostaje na rok bieżący 299 
rb. 50 kop. 5 

W fabryce Dessurmonta, Motte i 
Sp., przy ul. Wólczańskiej nr. 219, 
zatrudniającej 858 robotników, do- 
chody kasy chorych wyniosły 2,371 
rb. 68 kop., wydatki 1,939 rb. 62 kop., 
pozostałość na rok 1914—482 rb. 6 
kop. 

W fabryce braci Daube, przy ul. 
Wólczańskiej, zatrudniające) 476 ro- 
botników, kasa chorych, założona 17 
listopada, miała wpływów 426 rb. 8 
kop., przy 185 rb. 14 kop. wydatków; 
pozostało na rok bieżący 240 rb. 94 
kop, w tem kapitału zapasowego 
21 rb. 80 kop. 

W fabryce Tow. akc, manufaktu- 
ry wełnianej Wilhelma F. Schweiker- 
ta, przy ul. Wólczańskiej nr. 219, po- 
zostałość kasy chorych w 4. 1 stycz- 
nia 1918. roku wynosiła 556 rb. 52 
kop, wpłynęło 6,288 rb. 48 kop., wy- 
dano zapomóg 3,868 rb. 40 kop., po- 
zostało na 1 stycznia 1914 roku 2,926 
rb, 55 kop. Fabryka zatrudnia 1,030 
robotników, 

W fabryce Józefa Richtera, przy 
ul. Placowei nr. 15/17, gdzie pracuje 
1,094 robotników, do kasy egzystują- 
cej od dnia 16 października 1918 r. 
wpłynęło 3,657 rb. 58 kop., wydatko- 
wano 1,581 rb. 20 kop., pozostało na 
1 stycznia roku bieżącego 2,076 rb. 
38 Kop. 

W fabryce braci Hüffer, przy ul. 
Wólczańskiej nr. 286, gdzie pracuje 
285 robotników, kasa chorych, istnie- 
jąca od 14 października 1918 roku o- 
siągnęła 578 rb. 56 kop. dochodu, 
wydatkowano 150 rb. 94 kop., pozo- 
stało na rok bieżący 427 rb. 62 kop. 

— (r) © czyt u handlow= 
ców. Dziś, w piątek, o godz. 9 
wiecz., w sali Stow. wz. pomocy pra- 
cowników handlowych, przy ul. Spa- 
cenowej Ne 21, adw. przys. Wacław 
Makowski, wygłosi drugi odczyt, p. t. 
„Romantyzm w poezji“, 2x cyklu 
„Główne prądy literatury polskiej 
XIX wieku, 

= (r) Odczyt w „Alliance 
Française“. W niedzielę, dn, 8 b. 
m. o godz. 3i pół po południu, w 
sali Stow. techników, przy ul. Spa- 
cerowej nr. 21 odbędzie się stara: 
niem Tow. „Alliance Française“ od- 
czyt, na temat: „Kolonja francuska w 
Warszawie w roku 1812“, 

Odczyt ten wygłoszony zostanie 
przez p. Abla Mansuy, lektora war- 
szawskiego uniwersytetu, znanego 
badacza słowiańszczyzny i autora 
prac o niej w prasie francuskiej i 
krajowej. 

= (k)Leczenie robótników. 
Inspektorowie fabryczni m. Łodzi 0- 
trzymali od ministerjum wyjaśnienie 
w sprawie leczenia robotujków na 
koszt fabrykanta. Ministerium wy- 
jaśnia, że fabrykant obowiązany jest 
leczyć robotnika przez ciąg czterech 
miesięcy od chwili zasłabnięcia. W 
wypadku, gdy fabrykant po dwuch 
tygodniach choroby robotnika zrywa 
z nim umowę najmu, obowiąząny 
jest niezależnie od tego opłacać za 
niego pomoc lekarską aż do upły- 
wu pełnych czterech tygodni. 

= (r) inspektorem szkół, 
pozostających pod głównem zwierzch- 
nictwem  ministerjum handlu i prze- 
mysłu w Królestwie Polskiem, mia- 
nowano—jak donoszą pisma peter- 
sburskie—rz. r. st. Gałabudskiego, 
dotychczasowego dyr. prywatnej szko- 
ły handlowej w Rydze. 

Dotychczasowego inspektora tych. 
że szkół, rz. r. st. Chołodowskiego 
przeniesiono na takież stanowisko de 
Kijowa. Pod jego zarząd przechodzi 
i nowo otworzona gubernja chełmska. 

Poprzednio p. Gałabudskij urzę- 

dował w, Zgierzu. 
— (k) Il gimnazjum żeńskie 
Łodzi. Naczelnik łódzkiej dy- 
rekcji naukowej podniósł projekt u- 
tworzenia drugiego gimnazjum żeń- 
skiego rządowego w Łodzi. Sprawa 
ta rozważana będzie wkrótce na po- 
siedzeniu miejskich komisji szkol- 
nych. 

=="(r) Ze związku kelne"- 
rów. Dochód czysty 4 zabawy u- 
rządzonej przez związek kelnerów 
łódzkich dnia 17 lutego w sali Hele- 
nowa wyniósł 171 rb. 
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— (r) Czytanki dla dzieci. 


dzieci: i 

W sali Poznańskiego przy ulicy 
Ogrodowej Nè 18 — „Na jagody“, w 
sali szkoły kolejowej przy ul. Prze- 
jazd Ne 89 — „Mały Atrykanin* 

Czytanki będą ilustrowane obra- 
zami niknącymi. Wejście po 2 kop. 

— () kinematograf „Wie- 
dzy. W niedzielę 8 b. m, w sali 
jadalnej fabryki Geyera przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 289, staraniem Tow. 
„Wiedza“ odbędą się przedstawienia 
kinematograticzne z objaśnieniami o- 
brazów treści naukowej i poucza ącej: 
od godz, 2 i pół do 4 po poł. — dla 
dzieci, a od 4 do 6 wiecz.—dla doro- 
słych. 

Na program złożą się następują- 
ce obrazy: polipy i rak pustelnik—z 
życia na dnie morskiem, meduzy, 
kilka prześlicznych obrazów z natury 
wreszcie na zakończenie daną będzie 
znakomita scena humorystyczna p.t. 
„Pantera tresowana*. Objaśnień u- 
dzielać będzie p. Kotynia. 


— (k) że Stow. hanuilowców. 


wych chrześcijan odbędą się odczyty, 
ilustrowane przezroczami, na tematy: 
„O gwiazdach i planetach“ oraz „ Wto- 
chy“. ; 

= (k) Z rzemieś niczego 
Tow. eszczę .nościowego. Ža- 
rząd rzemiesl. Tow. pożyczkowo-o- 
szczędnościowego sporządził sprawoz- 
danie z działalności Tow. za rok 
1913. 
Ogólny obrót Tow. wynosi 1,091,020 
rub. 58 kop. W dniu 1 stycznia 1918 
roku Tow. liczyło 3,051 członków, w 
ciągu roku zapisało się 861, wystą- 
piło zaś 582 członków. 

W dniu 1 stycznia roku bież. Tow. 
liczyło 2,880 ezłonków. Udziały człon- 
ków wynoszą 96,905 rb.5 kop., wkła- 
dy na procenty 202.992 rb. 56 kop., 
kapitał zapasowy 8,889 rb. 6 kop. 

Pożyczki u członków wynoszą 
320,422 rb. 64 kop. Bilans 332,707 rb. 
17 kop. 

Brutto zysku osiągnięto 31,569 
rb. 18 kop., wydatki wyniosly 27,778 


dzi w domu nr. 88 przy ul. Szkolnej, 


domu nr. 8 przy ul. Szczęśliwej, w 
każdy wtorek od godz. 10 rano do 1 
po południu. 

— (z) Z Tow. ; „Sieg. W nie- 
dzielę, dnia 8 b. m, o godz. 8 po 
poł, w domu p. Szymczaka, przy ul. 
Strykowskiej, odbędzie się roczne 
ogólne zebranie członków zgierskiego 
Tow. rozwoju fizycznego „Bieg*. 

— (0) Napad bandycki. One- 
gdaj, o godz, 7 wiecz,, siedmiu uzbro- 
jonych bandytów dokonało napadu na 
tartak w Kamieńsku, w pow. piotr- 
kowskim i zrabowało  kasjerowi, 
Moszkowi Stamirowskiemu 119 rb,, 
a niejakiemu Seidemanowi 30 rb. 

Bandyci zbiegli—jak dotychczas 
bez śladu. 

— (r) Skutki zderzenia. 
Nocy wczorajsze) na stacji Koluszki 
na wchodzący pociąg towarowy od 
strony Łodzi wpadł manewrujący pa- 
rowóz, przyczem dwa wagony wy- 
padły z szyn, a kilkanascie końco- 
wych wagonów, oderwanych od po- 


—- 
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na, poza dużą dozą humoru, kryje 


W niedzielę o godzinie 2 i pór po W sobotę dn. 7 marca o godz. 8 i zawiadomił odnośne instytucje, że w się myśl głęboka. — Reżyser Halicki 
„poł. odbędą się staraniem Towarz. pół wiecz, w lokalu Stow. wzajem- sprawach fabryk  zgierskich, — dokłada usiłowań, aby sztukę wysta- 
„Wiedza“ następujące czytanki dla nej pomocy pracowników handlo- przyjmuje interesantów w Zgierzu, w wić jaknajstaranniej. W wykonaniu. 


przy muje udział całe towarzystwo. 
Koncert Filharmonji war- 
? szawskiej. 


Raz oszcze w sezonie bieżącym 
melomani łódzcy będą mieli moż- 
ność usłyszenia ulubionej orkiestry 
Warszawskiej, mianowicie dnia 16 
b. m. w sali Koncertowej, przyczem 
jako solista wystąpi Arrigo Serrato, 
słynny i znany skrzypek. 

Program zajmujący, będzie w 
znacznej części poświęcony nieśmier- 
telnemu Bethovenowi. 


Z teatru, 
Testr Polski. 


Dzieje Józefa — 
sztuką w pięciu ake 
tach Wł, Perzyńskie- 
go. Występ gościnny 


Wejście dla dzieci i uczącej się rub. 24 kop., czysty zysk za 1918 r. ciągu, potoczyło się kilkadziesiąt Stefana Jaracza. 
młodzleży — 5 kop, a dla doroslych wynosi 3,810 rb. 89 kop. Lokal Tow. sążni. Cztery z tych wagonów wy- 2 


—10 kop. 

—() Z „Przysziościć, — 

Dziś, o godz. 8 i pół wiecz., w loka- 
lu własnym, odbędzie się posiedze- 
nie zarządu Tow. abstynentów „Przy- 
szłość”. 
- (r U czeladzi stolar- 
skich. W niedzielę, dnia 28 b. m,, 
w lokalu przy ul, Widzewskiej nr. 
101, odbędzie się zebranie członków 
związku czeladzi stolarskich. 

Na zebraniu odbierana będzie 
składka szpitalna. 

= (r) Odwołanie koncertu. 
Koncert historyczno-pedagogiczny, za- 
powiedziany na niedzielę w sali kon- 
certowej, z przyczyn niezależnych od 
zarządów Towarzystw, które go urzą- 
dzają, zostaje odłożony. 

(k) Zamknięcie zakła» 
dów fryzjerskico., Urząd star- 
szych łódzkiego cechu fryzierskiego 
zwrócił się do gubernatora piotekow- 
skiego, z prośbą o wydanie rozpo- 
rządzenia, zamknięcia wszystkich za- 
kładów fryzjerskich, istniejących w 
Łodzi i okolicy na zasadzie świa- 
dectw, wydawanych przez piotrkow- 
ski urząd felczerski i nie posiadają- 
cych dyplomów fryzjerskich. Gu- 
bernator przychylił się do prośby 
urzędu starszych i rozesłał odpowie- 


został przeniesiony z ul. Nawrot 13 
na ul. Mikoiajewską nr. 40. 

= (k) Nowa parafja kato» 
licka. Baron Juljusz Heinzel otia- 
rował w Juijanowie; plac przy Zgier- 
skiej szosie na rzecz katolickiej pa- 
rafji N. Marji Panny w Łodzi. Na 
posesji tej baron własnym kosztem 
wzniósł drewniany budynek, który 
obecnie wraz z placem przechodzi na 
własność parafjan. Budynek ten, po 
dokonaniu stosownych przeróbek, bę- 
dzie zamieniony na kaplicę katolicką, 
Celem przyjęcia, daru, na niedzielę 
d. 8 marca wyznaczonem zostało ze- 
branie ogólne paratjalne, z udziałem 
członków parafjalnego dozoru kościel- 
nego, w sali jadalnej fabryki Tow. 
akc. I, K. Poznańskiego przy ul. 0- 
grodowej nr. 18, o godz. 8 po poł. 
Na zebraniu tem, podług porządku 
dziennego, prócz sprawy przyjęcia 
planu i budynku oraz urządzenia 
kaplicy, omawiane będą następujące 
sprawy: utworzenie nowej parafji ka- 
tolickiej przy kaplicy w Julanowie, 
która to parafja obejmie część parafji 
N. Marji Panny, t. j. Julianów, Rado- 
goszcz, Głuchą Wieś” Doły i kilka 
iunych miejscowości podmiejskich 
położonych Radogoszcz. 
Następnie pro- 


w gminie 
rozważany będzie 


koleiły się na krzyżownicy, zataraso- 
wawszy sobą tor główny dla prze- 
puszczania pociągów w stronę - Gra-' 
nicy, wobec czego do czasu uprząt- 
nięcia wykolejonych wagonów pocią- 
gi przepuszczano po torze głównym 
N: 2, prowadzącym w stronę War- 
szawy, co trwało do rana. 

= (2) Ujawnienie zbrodni. 
Że Zduńskiej Woli donoszą: Kilka dni 
przed świętami Bożego Narodzenia 
znaleziono w lesie zwłoki 10-letniego 
chłopca, Adolfa Grosmana, który 
służył w  Bratkowie u. kolonisty 
Szuberta. Wówczas już. powstało po- 
dejrzenie, że chłopiec zginął gwalł- 
towną śmiercią wobec czego Szuber- 
ta aresztowano. Sekcja zwłok wyka- 
zała jednakże, że G. zmarł z powodu 
wstrząśnienia mózgu i S. uwolniono. 
Mimo to jednak wersja, że chłopiec 
został zamordowany krążyła w dal- 
szym ciągu i wreszcie dotarła do 
władz gubernjalnych w Kaliszu, które 
nakazały ekshumację zwłok. Wyni- 
ki były przerażające: w ciele chłopca 
znaleziono sześć śrucin i stwierdzo- 
no, że Grosman uderzony został w 
głowę, a następnie strzelono do niego 
z bardzo blizka z dubeltówki. 

Na zasadzie tego Szubert został 
obecnie ponownie aresztowany i w 


Działalność pisarska Perzyńskie- 
go obejmuje dwa okresy. W pierw- 
szym poznajemy go, jako wybitnie 
indywidualnego poetę, w duszy któ- 
rego „wciąż coś się zapala, coś gaś- 
nie*, który „to się do zorzy śmieje, 
to w pożogę patrzy smętnie, gdy ja- 
kiś robak toczy serce i łzami zalewa 
zmęczone oczy*. 

Nastrój duszy poety pobudza de 
zadumy, nawet gdy „smutny przeba- 
cza najcięższe i najkrwawsze grze- 
chy i z goryczą uśmiecha się do sie- 
bie nad sobą... 

Wkraczając w drugi okres jego 
twórczości — mianowicie komedjopi- 
sarskiej widzimy, że owa zaduma 
poetycka autora odleciała, gdzieś hen 
daleko, a na jej miejscu powstał ni- 
by bez troski, a jednak sarkastyczny 
uśmiech... a jak ma miejsce w „Dzie- 
jach Józefa“ głęboko ironiczny, coś 
ze śmiechu  demonicznego Oskara 
Wilde*a, Bernarda Shawa, Molnara,— 
Adolfa. Nowaczyńskiego. 

Talent pisarski autora „Aszantki*, 
„Lekkomyślnej siostry*, „Szczęścia 
Frania“, aczkolwiek nie wybiega po- 
za ramę słabostek i grzeszków plus 
tokracji wielkomiejskiej, jednak w 
„Dziejach Józefa“ dosięga pod tym 
względem naigłębszei mocy malar- 


dnie rozporządzenie wszystkim na- jekt budowy kaplicy katolickiej na sprawie ujawnienia szczegółów zbro- skiej, Powiadam malarskie), gdyż w 
czelnikom powiatów, oraz prezyden- cmentarzu w Dolach, budowy domu dni wdrożono nowe śledztwo, nowej sztuce — Perzynski grubemi 
tom miast Łodzi i Piotrkowa. parafjalnego dla księdza oraz orga- pociągnięciami pendzla rzuca na 


(r) Z cechu czeladzi 
pończoszniczych. W niedzielę, 
8 b. m., o godz. 2 po południu, w lo- 
kalu własnym przy ul. Mikołajew- 
skiej nr. 79, odbędzie się miesięczne 
zebranie członków cechu czeladzi 
pończoszniczych. Członkowie komite- 
tu proszeni są o przybycie do loka- 
lu Stow. w piątek o 7 wiecz. Do ko- 
mitetu na rok 1914 zostali wybrani 
przedstawiciele z fabryki Hirszverga 
i Wilczyńskiego: — 5. Kapusta, F. 
Hotimann, W. Hajdrych, W. Cyrul- 
ski; z fabryki Winkler, Gertner i 
Bormann — W. Kujat; z fabryki A. 
Aurycha — S. Uznajński; z fabryki 
R. Lipszyca — A. Fetter; z fabryki 


nistówki dla organisty, budowa tru- 
piarni na cmentarzu katolickim i t. d 
—(k U krawców. Ogólne 
roczne zebranie czionkow Słow, wza- 
jemnej pomocy pracowników i pra- 
cownic krawieckich odbędzie się w 
sobotę dn. 7 b. m. w lokalu włas- 
nym przy ul. Kamiennej pod M 1. 


Wypadki. 


= (0) Echa zabójstwa przy 
ul. Krótkiej. Policia aresztowała 
wczoraj zabójcę Leopolda Stadnickie- 
go, nożowca Józefa Laskowskiego. 

— (0) Znaczna kradzież. — 
Z mieszkania Lejby ieberta, przy 
ul. Piotrkowskiej Ne 28, niewiadomi 


Łe sceny i estrady. 


€ Teatr Polski. 


Dziś, w piątek—po cenach zwy- 
czajnych, najnowsza sztuka w 5 ak- 
tach Wł. Perzyńskiego, p. t. „Dzieje 
Józefa“, z występem p. Stefana Ja- 
racza. 

Sztuka na wczorajszem przed- 
stawieniu była gorąco okłaskiwana 
przez licznie zebraną publiczność. 

Jutro, w sobotę po poł., po cenach 
najniższych (wszystkie krzesła po 80 
kop.), „Parjasy*, sztuka w 5 aktach, 
Gabrjeli Zapolskiej; wieczorem po 
raz trzeci „Dzieje Józeta*, sztuka 


płótno sceniczne kilkanaście postacd 
ze świata możnej burżuazji warszaw= 
skiej i w rysunku kopjuje postacie 
te z życia nas otaczającego, doskona- 
le chwytając momenty z sytuacji ick 
„in flagranti“. Po bagnisku tym prze- 
prowadza służącego Józefa, dzieje 
którego poznajemy ze sceny od pierw- 
szych kroków służby u baronostwa. 
Widzimy więc go, jako chłopca o 
duszy wrażliwej, wlot podchwytują- 
cego słowa profesora „od odrodzenia 
ludzkości* Szczytnickiego. 

Pomijamy stosunek panienki ba- 
ronówny do młodego urodziwego Jó- 
zefa, poznajemy również wcale nie 
dwuznaczny stosunek pani baronowej 
do młodziutkiego Józefa. 


A. Daubego — F. Renkawiecki i J. złodzieje skradli różne rzeczy, war- w 5 aktach, berzyńskiego. 
Hake; z fabryki T. Titcena — A. tości 600 rb. W niedzielę po południu efek- Gdy jednak Józef pod wpływem słu. 
"im, J. Pałuba; z fabryki Stefans. i = (0) Aresztowanie zbie» towna sztuka w 18 obrazach, Wede- żącej Emilji i „uduchowionych* ksią. 


Werner — E. Nikee i F, Benke; od 
pojedyńczo pracujących — G. Henius 
i K. Folgner. 

(k) Zanieczyszczanie 
ścieków. W sprawie zanieczysz- 
czania ścieków miejskich przez od- 
pływy z garbarni Edwarda Meyera 
przy ul. Drewnowskiej nr. 84, guber- 
nator piotrkowski polecił urządzić 
stały nadzór nad filtrem, oraz doko- 


gą, W swoim czasie mieszkaniec 
tutejszy, osławiony Icek Lubka, wła 
sołciel firmy „Merkury“ zajmującej 
się wysyłaniem  bezwartościowych 
przedmiotów, skazany był przez gu- 
gernatora piotrkowskiego na dwulet- 
pi dozór polieyjny w m. Łodzi. 
Lubka natychmiast po ogłosze- 
nia mu tego postanowienia zbiegł z 
Łodzi; dopiero przed kilku dniami 


kinda, „Przebudzenie się wiosny*; 
wieczorem po raz czwarty „Dzieje 
Józefa“, w 56 aktach, Perzyńskiego, z 
występem p. St. Jaracza, 
Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska Nè 16). 


Dziś, w piątek,” po raz drugi 
niezwykle efektowna sensacyjna sztu- 
ka  „Męczennnica*„—Utwór ten, nie- 


żek profesora Szczytnickiego, odma- 
wia p. baronowej swych pieszczot 
cielesnych — w jednej chwili zostaje 
złodziejem. Pani baronowej ginie 
broszka brylantowa, włożona przez 
nią samą do pugilaresu Józefa. 

Dalszą część edukacji Józef otrzy: 
muje w kryminale; wychodzi stamtąd 
pełen znajomości życia i zastosowania 
praktycznego. 

Przy pomocy służącej Emilji za. 


nywanie rewizji stanu sanitarnego aresztowano go w Warszawie i dziś EN , 
garbarni -co dwa miesiące. Rewizji przysłano etapem do Łodzi. zwykle nadaje się dla szerszej pu- kłada sobie na Powiślu zakład chi- 
dokonywać ma lekarz cyrkutowy = (0) Kradzieże. Z mieszka- bliczności, a więc znajdzie odpowied- romantyczny. Wkrótce rozbrzmiewa 


przy udziale komisarza policji. 

= (5) Uniewinnienie. W 
nr. 11 „Kurjerą* z dnia 15 stycznia 
r. b, zamieszczona była wiadomość, 
iż za kradzież czekolady ze sklepu 
Honoraty Brochackiej przy ul. Na- 
wrot nr. 55 sędzia pokoju 6 rewiru 


nia Bruchy Moszkcwicz przy ulicy 
Targowej Ne 56 niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy, wartości 275 
rub, 

— Z mieszkania Joska Rozenblu- 
ma przy ulicy Brzezińskiej Ne 17, 
skradziono różne rzeczy wartości 160 


nie miejsce w repertuarze teatru Po- 
pularnego, 

Jutro, w sobotę — po południu, o 
godz. 8 i pół, po cenach nainiższych, 
loże po 2 rb., krzesła wszystkie po 
80 kop. — „Panny“, głośna sztuka 
P. Wolffa i G. Leroux, która wywoła- 


sława jego, jako grafologa dobrego 
barona. 

Odtąd karjera Józefa jest już 
zapewniona, Józef zostaje kochan= 
kiem baronowej, głównym doradcą i 
sekretarzem p. barona, 


Takie są dzieje Józefa.. na sce 


skazał podejrzanego o kradzież Jana ryb. ła tak żywą polemiką- w prasie i nie.. a w życiu.. Ale pocóż morały: 
Paimowskiego na 1i pół miesiąca + ia” wśród publiczności; wieczorem gło- O te najmniej chodzi Perzyńskiemu 
więzienia. amie,SCOWA. éna premjera „Kawiarenka“, króto- Metamorfoza Józefa— to jadowita sa- 

Sprawa ta -w drodze apelacji = (x) Udogodnienia. dla chwila Tristana Bernarda, ciesząca tyra na stosunki świata możnej bur 


rozważaną była onegdaj w. zjeździe 
sędziów pokoju.  Palmowski został 
aniewinniony. i 


` a 


zgierzam. [nspektor fabryczny 6 
rewiru łódzkiego okręgu fabrycznego, 
którego kancelarja mieści się w Ło- 


się trwałem powodzeniem na wszyst- 
kich scenach europejskich. — Sztu- 
ka opiewa dzieje i przygody garsa- 


g 


„JL ASA 


can > ŚEEŻĆ, 


żuazji — tak cięta, a tak- ponętna 
wprost swą karykaturalną rzeczywi 
stością. | 


-i 


W dniu 8-ym b. m. o godz. 11 i pół rano na cmentarzu 
starozakonnych w Warszawie odbędzie się odsłonięcie pomnika 


B. P.a ` 


| Dawida KEMPNER 


|... CECYLJI LIKIERNIK, 


odbędzie się w synagodze przy Domu Starców imienia Hermana i Miny małż. Kon- 
K stadt nabożeństwo żałobne, o czem zawiadamia 


3 REM KRY R "TY U 


W dziejach 
to satyryk o temperamencie pamfle- 
ciarskim, pełen antytez, fajerwerków, 
konceptów, składających się na bu- 
„kiet — dziwnie w swej dysharmonji 
— zharmonizowany. 

Tkwią w nim żądła prawdziwego 
dowcipu, który jednak trzeba umieć 
wywlec na zewnątrz, a czego Zza Wy- 
jątkiem gościa p. Jaracza w roli ba- 
rona, p. Bogusińskiego, w roli pror 
fesvra, oraz p. Chrzanowskiej (pani 
Dukińska), reszta zespołu nie wy- 
krzesała zacierając najlepsze „kawały“ 
sztuki. 

Wskutek tego sztuka w najcie- 
kawszych miejscach przechodziła bez 
wrażenia, 

Prawda, że Jaracz grał w sztuce 
prawda też, że samo nazwisko jego 
wystarcza przytoczyć, aby mieć po- 
jęcie, w rękach czyich spoczywała 
rola — ale trudno — jedna jaskółka 
wiosny nie zrobi. 

St. Bal. 


Z muzyki. 


Koncert Chejfeca. 


E N. N GYE 7, 


Sama zapowiedź występu Józia 
Chejtfeca wystarczyła, by teatr Wiel- 
ki zapełnił się po brzegi. I nie dziw- 
nego, nazwisko to bowiem posiada 
już siłę magnetyczną, a ukazanie się 
"tego „fenomenalnego zjawiska“ na e- 
stradzie zelektryzowało publiczność, 
która niecierpliwie wyczekiwała pierw- 
szych tonów „Koncertu“ QCzajkow- 
skiego. 

Nie będę się rozwodził nad wy- 
konawczą stroną wirtuozowskiej sztu- 
ki 18-to letniego koncertanta, gdyż 
mamy tu do czynienia z kaprysem 
Natury, i wszelkie superlatywy za- 
‘chwytu staną się martwym dźwię- 
kiem wobec genialnego artyzmu ma- 
łego Józia, udzielonego mu z „łaski 
Bożej“. Boć nie jest to nawet zasłu- 
gą dziecka-artysty, że dziś już może 
śmiało stanąć do konkursu ze wszyst- 
kimi mistrzami gry skrzypcowej, a 
tam, gdzie panuje sfera twórczego 
absolutu, umilknąć musi wszelka 
miara krytyczna. Kto słyszał w in- 
śerpretacji Chejfeca „Tarantellę* i 
Fantazję z Fausta Wieniawskiego, 
ten oprzeć się nie zdołał czarowi tej 
szlachetnej, pełnej najgłębszego sku- 
pienia gry, przykuwającej uwagę słu- 
chacza z suggestywną siłą. I chciało- 
by się tej muzyki słuchać godzinami 
całemi, słuchać bez końca... 

Młodziutkiemu a wielkiemu ar- 
tyście towarzyszył na fortepianie 
prof, Urstein. / 

F. Halpern. 


= 


Przedstawienia 
dla naszych abonenłów. 


Na dwudzieste siódme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się > 


w środę !l marca I9I4 r. 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
Ni 16, wybraliśmy głośną nowość re- 
pertuaru Teatru Polskiego w War- 
szawie w 4-ch aktach Piotra Wolfa 
i Gastona Leroux p. t. 


mlejse znacznie zniżone. 


Ceny 

Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


Pea, E E A T 


o czem zawiadamia 


Rodzina. 
Eeng CYT rę . FAN GU ci E z RCP EL WYW r FA" SRA 
| Wg e ndk s TIE PO PO W E A | 
F W sobotę dn. 7 marca r: b, o godz. 10 ! pół. zrana. jako w rocznicę śmierci 


Józefa — Perzyński 


i RE e 
Pi por Qi = 


ZARZĄD. 


Kronika sądowa. 


S 
Sprawa fabrykantów-=-podpa= 
laczy. 


EE aa A 


W dniu wczorajszym II wydział 
karny piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego przystąpił do rozważania spra- 
wy kryminalnej 5 fabrykantów łódz- 
kich, oskarżonych o podpalenie skła- 
dów swych przy ul. Cegielnianej 
nr. 39, w nocy z dnia 30 na 81 sty- 
cznia 1911 roku. Do sprawy powo- 
łano 81 świadków. Świadków nie 
stawiło się 20, z liczby 7 biegłych 
nie stawiło się trzech, wobec czego 
wynikła kwestja odłożenia sprawy, 
po krótkiej jednakże naradzie adwo- 
katów, ze strony oskarżonych oraz 
powodów cywilnych, postanowiono 
sprawę rozważać, 

Ządaniu óbrony co do oddalenia 
akcji cywilnej ze strony petersbur- 
skiego i warszawskiego towarzystw 


- ubezpieczeniowych. od gnia sąd odmó- 


wił, 

Na sądzie oskarżeni nie przyz- 
nali się do winy. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia przystąpiono do badania 
świddków. Pierwszym badany był 
Herman Nadel, który składa zeznania 
przychylne dla oskarżonych Raw- 
skich. W liczbie świadków składali 
swe zeznania: były p. 0.- policmajstra 
łódzkiego Pierwozwański, komisarz 
IV cyrkułu policyjnego, Kulikow i 
inni. 

Badanie jedenastu świadków: 
trwało do godz. w pół do dziesiątej. 
Jako dowody rzeczowe złożone są na 
posiedzeniu sądowem skrzynie z naw- 
pół spalonymi towarami. Proces 
według przewidywań trwać będzie 
do soboty, w niedzielę zaś prawdo- 
podobnie ogłoszony zosganie wy- 
rok. a (k) 


IDYLLA KUCHENNA. 
mazurek. 
„Owir.. Ćwir.. Owir... we spiżarce, 
Wyprawiają myszy harce!* 
Tak kucharka swojej pani 
Co dzień prawie serce rani, 


Owir... Cwir... Cwir... Pani-sarka, 
Uniewinnia się kucharka... 

Zapadł wyrok dia mysz łzawy: 
W yniesiono stąd potrawy! 


Qwir... Qwir.. Owir.. W nocnej ciszy. 
Próżno głodne skaczą myszy... 
Niema potraw, niema słoi — 
Coś w butelkach jeno stoi... 


Ćwir... Owir... Owir.. Mysz buf wielki 
Wdrapuje się na butelki 

Lecz się dobrać do koniaku 
Nie sposób przez warstwę laku,— 


Qwir.. Owir.. Owir... Mysz legiony 
W inne się przeniosły strony 

Lecz o dziwo! Co się dzieje?... 
Szustowa koniak maleje! 


Ćwir.. Owir.. Owir... Do spiżarki 
Dłoń zakrada się kucharki. 

By co wieczór ze strażakiem 
Mogła raczyć się koniakiem. 


Owir.. Cwir... Owir.. Pani sarka, 
W kącie śmieje się kucharka, 
A, strażak, który to słyszy, 
Pije w kuchni zdrowie... myszy!... 
r23385—1 


Felegramy. 


- Kampanja przeciw ministro- 


wi hand.u 
PETERSBURG, 5 marca, (wł.) — 
Odrzucenie przez Rudę państwa bez 


pi zk zAE = 


„1a 8 miesięcy więzienia, 


i m OZROZLARZET r -< ań > 


rozpraw szczegółowych projektu o 
wynajmie pracowników handlowych, 
sprawiło w kołach Dumy wielkie wra- 
żenie. Dzienniki wieczorne zamiesz- 
czają opinje wybitnych posłów, któ- 


. rzy wypowiadają bardzo ostre zda- 


nia. w tymg przedmiocie. „Chomiakow 
np. nazywa odrzucenie projektu zu- 
chwalstwem. Zwracają także uwagę, 
że nikt z ministrów nie zjawił się w 
Radzie państwa dla poparcia Tima- 
szewa. W związku z tem sądzą, że 
jakiegoś nowego „kursu* oczekiwać 
nie ma co. 


Radni finlandzcy przed są» 


em. 

PETERSBURG, 5 marca. (P.) — 
Sąd okręgowy bez udziału sędziów 
przysięgłych rozpoznał sprawę bur- 
mistrza magistratu m. Wyborga, 
/immermana i radnych Goldelhelma 
i Wuolinena, oskarżonych o przeciw- 
działanie prawu o.równouprawnieniu 
rosjan w Finlandji, Z podsądnych 
Wuoljnena przywiodła do sądu straż. 
Wuolinen odmówił odpowiedzi na za- 
pytania sądu, gdyż, zdaniem jego, 
sprawa nie podlega sądowi rosyj- 
skiemu. Reszta podsądnych była nie- 
obecna. Wszystkich trzech skazano 
z zakazem 
zajmowania stanowisk państwowych 
i społecznych w ciągu 10 lat. W dru- 
giej analogicznej sprawie stawali 
przed sądem burmistrz m. Wyborga, 
Erb i radni Wuolinen i Godelman, 
których skazano na taką samą karę, 
jak pierwszych. 

Konfiskata. 

WILNO, 5 marca, (wł.). Skonfis- 
kowano tu trzy dzienniki, które po- 
dały wzmianki o aeroplanie Sikor- 
skiego „Ilja Muromiec*. 

Smierć pod lawiną. 

WIEDEN, 5 marca, (wł.). W po- 
bliżu Ortleru w Alpach, lawina śnież- 
na zasypała cały oddział narciarzy 
wojskowych, 15 osób znalazło śmierć, 
w tej liczbie kilku oficerów. Czterech 
żołnierzy 
uratować. 


Sejm galicyjski odroczony. 


LWÓW, 5 marca, (wł.) — Wczo-- 


raj o godzinie 4 minut 15 marszałek, 
hr. Gołuchowski,  odroczył sejm, 
przyczem wyraził nadzieję, że będzie 
on zwołany napowrót w połowie kwie- 
tnia. 

W Meksyku. 


NOWY YORK, 5 marca (wł.) — 
Według doniesień z Juareez, w oko- 
licy Toreonu toczy się krwawa wal- 
ka pomiędzy powstańcami i wojska- 
mi rządowemi, którymi dowodzi sam 
Huerta; wynik walki niewiadomy. 

Poseł na usługach policji. 

PRAGA, 6 marca, (wł.) — „Na- 
rodni Listi“ podają w numerze dzi- 
siejszym facsimile dwuch listów, pi- 
sanych przez posła Swichę do pra- 
skiego urzędu policji. Wobec tego 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
poseł ten był istotnie na usługach 
policyji. 

PRAGA, 6 marca, (wł). — Przed 
lokalem redakcji „Nar. List* zebrał 
się wczoraj ponownie wielki tłum 
manifestantów, jednakże policja zdo- 
łała rozproszyć na czas tlumy i nie 
dopuściła do demonstracji, 

Za szpiegostwo. 

LIPSK, 6 marca. (wt) — Kupiec 
wrocławski, Olms, skazany został 
przez sąd Rzeszy w Lipsku na 2 la- 
ta więzienia i 5 lat pozbawienia praw 
honorowych za szpiegostwo. 

hresztowanie szpiega. 

GNIEZNO, 6 marca, (wł.) — W 
Gębicach aresztowano niejakiogo Fie- 
dlera, który uprawiał szpiegostwo na 
rzecz ościennego państwa. 
Zgromadzenie protestujące. 

BERLIN, 6 marca (wł.) —Wczo- 
raj po południu odbyło się tu w Lu- 
kauerhol zebranie socjalistów, prote- 
stujących przeciwko skazaniu Róży 
Luksemburg. Przemawiała sama Róża 
L., protestując przeciwko zarzutowi, 
jakoby podburzała armję niemiecką. 
Po zebraniu uczestnicy utworzyli po- 
chód manifestacyjny, chcąc udać się 
na zamek cesarski, lecz policja nie 
dopuściła do tego. Nikoga mis arosz- 
towano. 


ra «A w pAg 


i jednego oficera zdołano. 
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Upolowanie „potwora, 

GRATZ, 6 marca, (wł.) Znany w 
okolicy pod nazwą *Bauernschreck* 
potwór, który od dłuższego czasu 
wyrządzał w wioskach spustoszenia, 
porywając w biały dzień zwierzęta 
domowe i nawet dzieci, uważany 
powszechnie za lwa lub tygrysa, zo- 
stał wczoraj przez pewnego myśliwe- 
go upolowany. Okazało się, iż jest 
to wilk niebywałej wielkości. 

Skazanie redaktora. 

BERLIN, 6 marca, (wł.). Wczo- 
raj skazany został na 6 miesięcy 
więzienia za obrazę następcy tronu 
redaktor pisma „Welt am Montag* 
Lens. Zamieścił on w swojem piśmie 
artykuł p. t. „Wilhelm Ostatni“, w 
którym dowodził, że najlepszym pro- 
pagatorem idei republikańskiej w 
Niemczech jest następca tronu. Na 
dowód pismo przytaczało znany fakt 
wysłania telegramów gratulacyjnych 
przez następcę tronu do pułk. Reute- 
ra i do Enwera paszy, oraz kilka in- 
nych jaskrawych przykładów niesto- 
sownego zachowania się następcy 
tronu. 

Echa zamachu na biskupa. 

= BUKARESZT, 6 marca (wł.) — 
Policja tutejsza stwierdziła, że jeden 


z domniemanych sprawców zamachu 


debreczyńskiego, Catarcu, zgłosi! się 
do poselstwa serbskiego z prośbą © 
paszport. Miejsca pobytu C, dotych- 
czas nie wykryto. 

Rozwiązanie parlamentu. 

STOKHOLM, 6 marca. (wł.) Izba 
została wczoraj rozwiązana. Termi- 
nu nowych wyborów dotychczas nie 
wyznaczono. W manifeście do naro: 
du król oświadcza, że przez rozwią 
zanie izb chciał dać narodowi moż- 
ność zamanifestowania swego stano- 
wiska wobec nowego projektu o po- 
większeniu armji i marynarki. 

Do przybkranej ojezyzny. 

TRYJEST, 6 marca. (wł) — 
Wczoraj, opuścił port tutejszy jach, 
„Taurus“, na którym księstwo Wied 
odjechali do Durazzo. 

DURAZZO, 6-go marca, (wł.) — 
Okręty włoski i austrjacki przybył 
już do portu tutejszego, aby stano- 
wić straż bezpieczeństwa pary ksią- 
żęcej. Przybył również generał De. 
veer z oficerami holenderskimi. 

Lot na cześć kolegi. 

BUENOS AIRES, 6 marca. (wł.) — 
Lotnik argentyński, Matias, ogłasza 
w pismach, że przedsiębierze na 
cześć lotnika Nevbery, który zginął 
podczas niefortunnego lotu przez 
Kordyliery, lot przez te góry. Rodzi: 
na Novbery oddała do dyspozycji 
Matiasa jeden z aparatów Nevbe- 
riego. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent ktiniki berlińskiej osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób. skórnych, we” 
nerycznych, dróg moczowych, kos: 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł. 
do 1 i pót. i od 5 do 9 wieczór Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. Tel.35-35, 


mæn A A AA M0 0 


Dr. FISCHE 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 

b. ordynator kliniki uniwersyt w Warszawie. 

Choro -y wenerycz :e, moczo- 

płciowe, skórne í zabiegi chi- 
rurgiczne. 

Przyjmuje od 10 —12 rano i od 6—3 w, w nie 

dziele i święta 11—1, ul. Zielona Nr. 3, 


1 W rm r mer 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt Wroeławske 
prof. Hiasberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ui. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nie 
dzielę od 10—12 rano Operacje, bronchiosko 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289—3 
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ROWY KOURJBR ŁODZKI — 6 macca 1914 r, 


PONAD WSZYSTKIEM CO WYNALEZIONO DO TEJ 
PORY NIEZAPRZECZENIE STOJĄ 


PRAWDZIWE 


Pasrynki VALE 


które sa niezrównane 


w CELACH ZAPOBIEGAWCZYCH i jako ŚRODEK 


Katary, ból gardła, zapalenie 


Do nabycia wewszystkich aptekbachi 


SZYBKOLECZĄCY 


influenzę, astmę i t, d. 


gardła, chrypkę, 


składach aptecznych 


Żądajcie jednak wyraźnie i stanowczo, aby wam dano 


(Pastilles Valda) w pudełkach oryginalnych, opatrźó- 
nych banderolą czerwoną i napisem »Valda« 


KO K KC EKKE OKRE KREO KI KO PERRA 


zemplarzy wspaniałego albumu 


„Kurjera* nabywać mogą po 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


SEA A ARA CZE RR AGA YDTEYBOWAĄE 
Zimowy rozkład pociągów 


odu tumia i-go maja, 
«olej rabryczno--ódzka. 
ODCHODZĄ z LODZA: a) iż.15, b) 7 20. 8.05: 10.10, d) 12 
f) 3.60, 4.50, g) 2.40 n) Gu48, 7,88, 8.45, ZEN 


jjrzychodzą do Łodzu 4,52, 7.22. 8.35 9.86. i) 10 r 
4.85. 6.20, 8.08, 9.80, k) 11.00, IA, 


kolej warszawsko.Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o doaz 7.55, 12.24, 4.39 
DO WAxSZAWY o godzinie: 1101, 12.34. 5.30 23i, A 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o goozinie: t„żł, 10.61. 12,22, 5,20 
9.50;5 WARSZAWY o godz. 12.14 4,26. 6.U34, 
Odchodzą do Łowicza 10, Przychodzą ż Łowicza 7.45, 
«olej obwodowa, 


Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska no słotwin o godzinie 6.08 
Słotwin do st. Łódź-Kaliską przychodzi 5.27,0 laivai ze st Łódź. Ka. 
Jiska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st, Łodź-Kaliska o g. 7,46, 

UWAGI. Godziny wydruwowane uustym orukiein OZNACZAJĄ CZAS 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano 

Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji. pozostałe pociągi za- i 
iray mują Się na żadne) stacji, pozostałe pociągi zatraymują się na 
wszystkich stacejacu, b), u. g) ü) są bezpośredniej somunikacji 

Pociągi bez ter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskie) 1 nadwiślańskiej. 


WET EEP OCE REG TZT S e NADE ZYC KRKA G TAAA 
NOWOŚCI NOWOŚĆ! 


Wydawnictw GEBETKHNERA : WOLFFA, 


Gabryeia Zapolska. 


0 czem Sięnaw?i myśleć nie chc?, 


3.10, 


Str. 894, Cena rb. 2. 
Teiże autorki poprzednio wydane: 
KAŚKA KA..YATYDA Wyd 2-gic = — — — — rb 150 
KOBIETA BEZ SKAY — 1 — — — 01 — 2 5 E 
O CZEM SIĘ NIE MÓW — — — 4 1 w — LL. Tho 
ŚMIERĆ FELICJANA DULSKIEGO — — — — — L 80 
SZĄŁEŃSTWO | —0—— 02 2 WL Ż 150 


Da nabycia we wszystkich księgarniach. 


UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kiłkudziesięciu eg- 


NAPOLEON 
| ZOZ 
a Bre yen w pór zy ną 


UT" Około 500 ilustracji. 7 


Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć muza w administracji „„Kurje- 


Czy 
loprawdy 


Pani jeszcze nleużywała kremu 
tak bardzo  rozpowszechnionego 
na całej kuli Ziemskie) z niezawo 
dnyin rezultatem Wydatek mie 
znaczny a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opaienizna piamy pry 
s2026. wągry | liszaje natychmiast 
bezpowrothie nikają Dia únik- 
pięcia naśladownictwa sprzedaż 
Lylko w składach aptecznych na 


pawiot e 54, i Konstanty- 
nowska jóe 45. 


Jena za słoik 50 kop. mocniejszy 
75 Kop. 


COR 


| a zz m 0 d 


Gabinet. den ysiyczny 


1 X 
f ` 
sMO AAGA 
IJ , U ( | (b | 
b zarządza ący i lektor szkoły 
í dentystyczne. 
i Specjalista: chorób zębów. jamy 
| ustne) i sztucznych zębów Wy)j- 
| mowanie zębów bez bólu 
Piotrkowska Mr. 79. Przyj- 
muje od 9 i pół — Żi od 4—8 


POR. OOP WUW ABT 


n ł 
j AO UTT ha 


(AM |- 


adail ma jony yon 


Nasiona -- - 
~~~ WaTZYW 


| wiatów, drzew it.p,' 
w doborowych od- 
mianach, oraz na- 
rzędzia i książki 0- 
grodnicze poleca 


L. JASINSKI 


Łódź, Andrz ja MŁ 10. 
Cenniki na żądanie bezpłat- 


nie, Mię 
ważne dla Pań! 
SPECJALNY 


FRYZJERSKI SALON dla FAN 


„ELGENJĄ 


KARTOWSKA 


Łodź, Konstaniynowska 5 
TELEFON -Mè 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi 1 oko- 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESA IE 


mycie głowy z natychmiastowyin wy= 
suszeniem (Mapicur)y czyszczenie paz- 
nokci (arvowanie włosuw i wszelkie 
roboty w zasres perukarstwa wCho- 
dzące jako 0: IOKI Lurvanowe, WAT- 
«ocze | poslisen, Zawsze w najnow- 
szym Stylu wysonywaje pod moim 
kierupsiem. Wyuczam upiuania na)- 
nowszych Wyżur w o jekej ach 
Abonament na miejscu i w domach, 


Akwarjum 
salonowe i muszie 
okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w. godzinach po 
obiednich. Szkotrńa 17, m.8, 
iront, ll piętro. 310—0 -1 


APAT | 


y/ PPR c 
Y A WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ 


Dóktór med. 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci Nawrot 7 
Telef 32—42. Od 4—7:ej 2327—4 


p: Litmanewicz 


Krótxa I2., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, pe- 
cherza, cewki it. d. 


Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu, 


RGRGAGREKGEGESES 
Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 


kobiecych 
Uniwers. Kliniki 


b. ordyn. warsz. 
Akuszer i 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 1 pół. do 
6 1 pół po poł 


ui. Południowa 23, tel. 16-86 
WZOBEKWOW Z 
Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i mo. 
czopłejowie 10—1;, 6—8. W nie- 
dzielę i Święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia, r10 


Doktór med. 


Bolestaw Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Nr. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po poł 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco= 

wañ. Tel, 35-44 

Przy syphilisie stosowanie prep. „60€ 

i „914“ Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 


Konstantynowska 12 
obox teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—t 
w niedziele vd 9 do 3. Tel. 35-44 

Dia Pań osobna poczekalnia, 


TBIBTRSIGSGSSSZĄ 


r > — 
— K a Da ejt 
SBEDNIA X 5. Tól. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyke 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem hrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżytnie). Leczenie elektrycznoś = 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą: 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia). Godziny przy jęć oú 
ila do 12'i, i od 5-ej do 8-6j wiec 
w niedziele od 10-8j do 2-6) po po 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


PGEGEE RS ASPĘZĘEĘ 
Dr.L. Prygulski 


eowrócił, 
POŁUDNIOWA 2. el, 18-58 
Uboroby skórne, włosów, (kosmetyk? 
lekarska) weneryczne, mocżopłociowe 


„1 niemocy płciowej. Leczenie syp" 


hilisu Jaivarsanem „Erlich 

hata „ôU J14“ wśródzylnie. 
ueczenie eiektrycznością | masa - 

żem wibracyjnym 

Przyjmuje: chorych od 8—l rano i 0a 

4+—Y po pot, panie od 5—6 po pań 
Dia pań osobna poczekalnia 


- AGESEGESESAGEB 
Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 


Przyjmuje od 8—1 rano |) od 5—8 
wiecz. Dla pań od t—%5 po południu 
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Wzory 

bę *zpłatnie 
„KRY /szędzie 
do nabycia 


"Pióra Słałowe 
do pisania rondem | 


Prawdziwe tylko z nazwiskiem wynalazcy 
„Soennecken* 
Próbna kolekcya No 8=25 piór 
pojedyńczych i odwójnych 
Soenneckena podręczniki $ 
A do nduki Mai la rondem 


HEMOROIDY 


TD A 
- T s 
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krwawienie, koi ból, 
dzenie kiszki stolcowej. 


Rektosan leczy pęknięcia kiszki, s 


zdarzają. 


ty bez względu na ich stan. 


Reprezentant: Towarzystwo Chemike!, Warszawa. 
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KTO SZUKA: 


Terao a 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszxsanią, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO UCTEZZOUJE: 
inżynierów, 3 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 


posojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
siużby. 
KTO CHCE: 


nająć mieszkanie, kupić lub 

sprzedać ziemię, handle. gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

i t d lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzys«a to przez 
OGŁOSZENIA 


w pOwydi 


e p . 
Kurierze kódzkim. 
Büroo mow kaa Munan 

N r aż 
DRUKARNIA ztksjążka 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZÓRY PISM ij ORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- , 

, NACH ROTACYJNYCH 
«"« WŁASNA STEROTYFJA. u" 
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leczą radykalnie i szybko czopki nEKTOSAN. 
Rektosan zmniejsza guzy hemoroidalne tamuije 
oraz usuwa swẹ- 


stolcowej które 
tak CALE u kobiet po porodach się 


Rektosan stosować mogą mężczyźni oraz kobie- 


Żądać we wszystkich pptekkach i i sidadach aptecznych. 


(= HM Pig RÓ 
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3 l NUWI KURJER ŁÓDZKI -- 6 marca 1914r. 4 


N 58 


Dziś po raz ostatni!!! 
JNainowsze arcydzieło wszechświałowei firmy 


M PATHE w Paryżu. 


Poszukuje 


Arcyzabawna komedja 
w wykonaniu uiubień- 
ca Sz. Publiczności 


Zupełnie nowy arcy- 
ciekawy “repertuar. 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 


czenia, Łaskawe oferty proszę 
ministracii niniejszego pisma. 


UWADZE 


O wszelkich lekarzy zga- 
dzajcie, si ę na iedno, a miano- 
* wicie że choroba zwana 


į użycie szpry: UKETRYGEM, 
cowania 4 Mozgowoja 

kiem w walce z izeiżączką Uyprem, 
wach kobiecych, 


który 


Moskwa W-ny J. Mozgowoj, 
dłowy +J, Hasławski* 


A WY I POWA AE ati 


Zygmunt bartkiewicz. 
lE.WZY GRZECH, 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
PSIE DUSZE. ° 
SŁABE SERCA. . ` 


Artur Gruszecki. 


Tegoż autora poprzednio wydane: 
KROLEWIACY ; . 
LITWACKIE MROWIE É 
MARJA WITA . ć 


Włodzimierz r erzyiski. 
WZŁIEC: JOZEFA. 3 


za zb ce RE ARE IE TW REA SANNE BŁ Nd Ba. _ 


tanisfaw rrzy byszewSki. 


Tegoż auvora poprzednio wydane: 


tatnia. 
WYZWOLENIE $ 
ZMIERZCH „Synów ziemi* 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjaistów "cyk chorych * 


cych chorych 
ui. Piotrkowska 45 (róg Zielonej 


Dr. J. ozwarcwas”* 
WEWNĘTRZNE „ser od 10—11 4 ! 
i NERWOWE pół. dod i pół.p.p 
i niedz. od 10—11 


CHOROBY CHI- | PE- AAA 


EURGICZNE | 


P-P- 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz. od 3—4 


CHORÖBY DZIBCI | ką bipszyo, 


„rq ( Dr. B. Donohin 
CHOROBY OCZU ( podz. od 9—10r. 
Dr. U. Blum 


CHOROBY NOSA, | ów aleć 


USZU i GARDŁA | ;_» ‘piatek, PRA 
niedz. 0d 9—10r 

Dr L. Prybuiski 

w niedz., wtork. 

CHOR. SKORNE ; czw., piątki od 


i WENKRYCZNE i 1—2. Poniedz. 
| środy, sob. od 
i 8—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych POR 50 


UGDĘEGRGAG GRĘ 


W drukarni St. Ksiażka, Zachodnia 87 


skiej w klinikach jest istotnie 


CEBE EN | GEBETHNERA | WOLFFA. 
KOGWOŚCI PORRPZZONARE: 


PUD CLELWONYMN WIRCHEM. . s st -t80 


DZIEJE NĘDZY . s 


SWIETY GAJ „Mocnego Lzłowieka* C 


D nabycia we wszystkich księgarniach. 


składać pod lit. T. Ł, w Ad- 
4407—0—1 


CHORYCH! 


izerzączką (tryprem) 


vin umiejscowiona. leczy się tylko przez energicznie dz ałające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej 


choroby, zaleca się 
wedlug świadectw i obserwacji, lekar 
pewnym środ 
ostrą : chroniczną, oraz przy opla 


Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres dla Lstów; 
Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom Han 


Odesa, Puszkinska 11 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach upieczaych w Moskwie w ma 
gazynie Iwa K. Kellera, ı Spółki, K. Krmansa, 
Ferreina i w,iunych składach 


G. Brunsa Matejsena W, K. 
aptekach, 
pm 


. . d 140 8 


SŁU 3 . 120 
- . e . 1.80 


.- 


. 1.80 


z z SOV EGO 
» . , 1.8 


. . . . 1.50 


ęść trzecia İos- 


2— 
ý druga 2.-— 
część ERNA io tatnia 1.80 


Zgubiono 


złoły zegarek ` 


damski ręczny z bransoletką. Uczel- 
wy znalązca proszony jest o oddanie 
za wynagrodzeniem (0 redakoji ni- 
niejszego pisma, *12—2 


Ogłoszenia drobne: 


p e. A Buchalter rutynowa- 
NzAMAB ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
żyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
dent“, i 4504-0 


gr sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 
Konstantynowska Jw 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień. 
3704—0 
niach do sprzedania Ul. Nowo- 
Lutomierska 15, wiadomość u gospo- 
darza. 396 ——3 


Prensa “7 


a kulisami filantropji 


Wstrząsający dramat w 5-ciu wielkich aktach w wykonaniu wybitnych artystów Comedie AE (3 


- Krawiec zrobił zawód 


pz _ Mówiące obrazy - 


DT wydzierżawienia Królewski Swę: 
dów gmina Bratoszewice, 30 mórą 
ziemi, ogród owocowy 1500 drzew, 
7 mórg łąki. zabudowania, dwa sta- 
zarybione Kaucja 2000 rubli. 
Szczegóły Piotrkowska 284. Restau- 
racia. 425— 7 
MO: szafy, łóżka, biurka ie- 
liźniarki. stoły, Bozwadowską 

N 14. u stolarza. 423—2 
MP z pokoju stołowego, sypial: 


ni: w najnowszym stylu do sprze- 


dania u stolarza Piotrkowska 174. 


426—7 : 
LED dwa do sprzedania za Doz- 
cen byle zaraz. Wschodnia J9. 
411-2 
otrzebny starszy chłopiec do roz. 


noszenia gazet. Wiadomość: w 
Kurjerze Zachodnia 37. 


Zpralnię sprzedam tanio zaraz. Na- 
wrot 15, r2339—3 


poszukuję pożyczki od 8 do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, ne 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktioby chciał pożyczyć niech na. 
Łeśle wiadomość do „N. Kurjer 
dódzkiego* Zachodnia 37 pod „Ośmj 
tysięcy” 
joko (może być bez mebli) 
całodzienaem utrzymaniem Say. 
inteligentnej izrael. rodzinie poszu- 
kuje młody człowiek (bankowiec) 
ierty sub i sub R. 27. w Redakcji, 39y-2 
| zee. 35 Okój ola dwuch panów z cato- 
dzi nnem utrzymaniem. Tamże 
smaczne obiady. Nowy Rynek JM ¢ 
m 27 
jpo y Vtakat się pies do polowania 
bronzowy. Odebrać można za 
zwrotem kosztów. Ul. Srednia 160. 
W iśniewski. 413—] 
Ge > kolonialiy do sprzedania . ul 
Srebrzyńska 57. Za starymi omen- 
tarzami. 416—2 
EMU Pracownia sukien, KOBL)U- 
mów oraz ubranek dziecinn ych 
wyxonywa roboty starannie eleg anc- 
ko, podług najnowszych tasonów. An- 
ny aonrad Widzewska X 106-a bliz- 
ko Głównej. 413—3 


25% dowód Ne 88416 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Asoyjnego Towarzystwa Pożyczko 
wego. 4i Zachounia - 31. 417—3 
PY paszport, wydany z gminy 
Dalków, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na w: stetana Kaczmar- 
i 415—? 
~, wuęta SULA buldog -¢wajnos mas- 
dsc żółtej, łapy i piersi białe, wa - 
ul B „Aza“, Uoprowadzić za nagro- 
iv Widzewska Je 18-m, 32 422—1 
= aginąt paszport, wydany z gminy 
im Radogoszcz, pow, "Ag" na 
imię Józefa Ulszewskiego. 398—3 
aginął paszport, wydany z magi- 
stratu miasta Piotr«ów, na imię 
Romana 1a Kamiúskiego. 400-3 


gasna dowód Ni 69144 Oddziału 
l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko= 
wego. Zachodnia 31. 392—3 
A dowod N 958271 Oddziału 

l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko - 
wego Zachodnia 31. 337—3 


agranicznó paszporty załatwia 
ża prędko i tanio M. Marszak ul. 
Długa Xe 21, mieszk. 17 2231-39 


aglnęta «aria od paszportu, wy- 
a aana Z tabryki Pompeia na 
Za karta Od paszportu, sz 
asna z tabryki Maliniaka 1 5-ki 
na imię Fajgi Baum. 414—1 


flauszerka masażysta 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca ŻU lat; przyjmuje: 
masaż, porody w nocy, zamówienia 
na słabość, podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
niona. Andrzeja M39 m. 15 dol2ż—3, 
Odpowiedzi na listy 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Aora Ki. 
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